SUVICH 


włoski podsekretarz stanu 

wyjechał do Turcji, celem 

nawiązania stosunków mię 
dzy Italią a Turcją. 
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S, INSULL 
słynny oszust amerykań- 
Ski, staje w poniedziałek 
przed Sądem, oskarżony 
o oszustwo na  kilkadzie- 
siąt milionów dolarów. 


Nr. 159 


Morderca żony w Pabjanicach otruł się 


w chwili gdy policja osaczyła dom, w którym się ukry wał. — 
Zonobójca walczy ze śmiercią w Szpitalu ! 


' Łódź, 9 czerwca. puszczając swego schronienia od kilku Nad ranem majątek Potaśnia został W stanie bardzo groźnym odwie- 
üg) Przed kilku dniami „Express“| dni, Chcjał przeczekać okres gorączko osaczony przez policję. Pietrzak zro-|ziono go do Szpitała. Ujęcie zbrodnia” 


doniósł o potwornej zbrodni  żonobój- 
stwa w Pabianicach. W polach miej- 
skich znaleziono trupa 28-letniej Janiny 
Pietrzakowej, zamordowanej w bestjal 
ski sposób przez męża. 

Zbrodnia dokonana została z tego 
powodu, iż Józef Pietrzak chciał się o- 
żenić ze swą kochanką, a ponieważ ż0- 
na nie chciała mu udzielić rozwodu — 


zwabił ją podstępnie, pod pozoręm i 


godzenia się z nią, na przedmieścia i 
tam na polach, po odurzeniu jej alkoho- 
lem, zaczął jej zadawać straszliwe ciosy 
nożem w głowę i piersi. 

« Po dokonaniu tego ohydnego czynu 
Pietrzak uciekł i mimo skrzętnych po” 
szikiwań policji nie można go było do- 
tąd ująć. 

Zbrodnia wywołała w Pabjanicach 
niesamowite wrażenie. Niemal cała lu- 
dność gotowa była wspódziałać z poli- 
cją celem ujęcia bestialskiego morder- 
cy. I dziś nad ranem udało się wresz- 
cie odnaleźć jego kryiówkę. Okazało 
się, że Pietrzak ukrył się w polach ma- 
jatku Potaśnia pod Pabjanicami, nie 0-, 
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Spadł z autobusu 
i doznał poważnych ran 


Łódź, 9 czerwca. 

ið Na ul Franciszkańskiej zdarzy 
się wczoraj niezwykły wypadek. Ulicą 
jechał autobus bardzo wysoko załado- 


any. 

Na ładunkach, na samej górze, sie- 
dział Stanisław Orlikowski, pilnując pa- 
czek, które były źle związane. 

I oto w pewnym momencie, na ulicy 
rozległ się krzyk. Autobus zatrzymano, 
wołając, iż spadł z niego jakiś człowiek? 
Cóż się okazało? Na ul. Franciszkań- 
skiej przeciągnięte były na znacznej wy- 
sokości druty, przy pomocy których 
przed paru dniami umajano ulicę zielenią 
Orlikowski nie zauważył drutów, nie na- 
chylił się ; został zmieciony z autobusu. 

Uległ on przytem tak poważnym obra 
żeniom ciała, że musiano go odwieźć do 
szpitala zapasowego. 


Przygotowania 
do wojny na Wschodzie 
Londyn, 9 czerwca; 
risma angielskie zamieszczają sensa- 
cyjne wiadomości, na temat praytoto: 
wań Rosji do wojny na Dalekim Wscho- 
dzie. Oficerowie statku angielskiego 
„Ashby”, który był we Władywostoku, 
stwierdzają, że miasto to przepełnione 
wojskiem i marynarką wojenną. Dziesiąt 
ki okrętów sowieckich przybywa z Mo- 
rza Czarnego, przywożąc broń i amumi- 
cję, która zostaje wyładowana. W ubie- 
głym miesiącu, przeleciało nad Władywo 
stokiem około 200 samolotów wojennych 
i hydroplanów. Kilkakrotnie przeciągały” 
przez miasto kolumny czołśów i wozów 
pancernych. 


r 


koby, nast w. 
laczy HUISA 2 Musi 


4 mieszka małżeństwo Tkaczów. 


wych poszukiwań, by następnie wyie-| zumiał, że jest 


chać, : 


Wybory zakwestionowane We 


przygotowaną truciznę i wypił ią. 


zgubiony. Wydobył |rza w tak niezwykłych okolicznościach 


wywołało niezwykłą sensację. 


rwydlid akrega 


w dniu wczorajszym złożono jeszcze 7 protestów 


i ; Łódź, 9 czerwca. . 
(6i) Wczoraj wieczorem były w dal- 
szym ciągu składane protesty i zaża- 


ylenia na ręce głównej komisii wybor- 
| czej, przeciwko wynikom wyborów do 
[rady miejskiej w Łodzi. 


Spotkanie Hitlera z Mussolinim 


ima unczsfcązoj ti w Woemecji? 


Rzym,.9 czerwca. 
Ean = Wy związku z doniesieniam i 
parysk: ega „Excelsiora "o mającem ja- 
karin 


>> ma zone 61 eey wat 
z u na odpocz i bawi no 
| Riccione, Pogłoski a Sak Maii 


Zona dowiedziawszy się, iż mąż ją zdradza napiła się 
denaturatu w celu samobójczym 


A Łódź, 9 czerwca. 

(ig) Wezoraj w późnych godzinach 
wieczorowych na ul. Wilanowskiej ro- 
zegrała się tragedja rodzinna. 

domu przy ul. Wilanowskiej 20 
Żona 
Janina Tkaczowa -jest młoda 20-letnią 
kobietą, mąż zaś Stefan jest starszy od 
niej o: kilka lat. 

Bezpośrednio po ślubie Tkaczowa 
zaobserwowała, iż zachowanie się mę- 
ża w stosunku do niej uległo dużej 
zmianie. Przychodził on do domu coraz 
później, często podchmiejony, a na wy* 
mówki żony nie reagował zupełnie, 

Tkaczowa, chcąc się przekonać co 
robi jej mąż, zaczęła go śledzić i w 


końcu dokonała przykrego dla siebie 
odkrycia. Okazało się. że mąż ią zdra- 
dza, że ma stałą kochankę, u której spę 
dza wszystkie wolne chwile. 

Na tem tle pomiędzy małżonkami 
zaczęły wynikać kłótnie, a nawet a- 
wantury. 

Wczoraj wieczorem, mąż jak zwy* 
kle późno przyszedł do domu. Pomię- 
dzy małżonkami doszło znów do scy- 
si. A wówczas zrozpaczona kobieta 
wybiegła z mieszkania i w bramie do- 
mu, w którym mieszka wypiła poważ- 
ną ilość denaturatu. i 

W stanie bardzo groźnym odwie- 
ziono ją do szpitala. 


| Numer niniejszy „PANORAMY“ dołączony będzie bezpłatnie do 
niedzielne? ..Republiki': 


Niepokój na wychodźctwie. W mrokach 
wiekuistej nocy. Start balonów w' War- 
szawie. Papłer robi się.. z wódy. Kanał 
Bałtycko-Białomorski. „Mój najdroższy“ 

— (listy miłosne), bogaty dział lite- 
racki i wiele innych. 


Y| 
iutrzejszel, | ieSzCze* dalsze protesty- 


Złożono wczorai 5 zażaleń i dwa 
protesty wyborcze, dla siedmiu okrę= 
gów wyborczych. Ponieważ przed- 
wczorai złożono już jedno zażalenie i 
jeden protest, w ten sposób, z wyiąt- 
kiem narazie okręgu X, wybory do ra- 
dy mieiskiei zostały zakwestionowane 
we wszystkich okręgach. 


Pięć zażaleń złożono wczoraj dfa 
okręgów 1, 2, 3, 4 j 8. Złożyły je gru- 
py po 300 wyborców z tych okręgów, 


dzone niedokładnie i niezgodnie z re- 
gujaminem wyborczym. 


Mianowicie w niedziele w godzi- 
nach popołudniowych, gdy wyczerpa* 
ne'zostały drukowane kartki wyborcze 
a nie można było zamówić w drukar- 
niach innych, rozdawane były wybor- 
com kartki odbijape na hektografach. 
Mimo, iż regulamin wyborczy przewi- 
duje, że kartka do głosowania może 
być odbtjana mechanicznie albo pisana 
ręcznie — komisje kartki te unieważ- 
niły, skutkiem czego wynik wyborów 
po odzwiercjeda istotnego głosowa- 
nia, , 

Z powyższych względów wyborcy 
Proszą:p. wojewodę, by na podstawie 
art. 42 ustawy samorządowej unieważnił 
wyniki wyborów w powyższych okre- 
gach i zlecił komisjom wyborczym raz 
jeszcze przetrzeć kartki, zliczyć je į o- 
głosić wyniki zgodne z ilstotnym sta“ 
nem rzeczy. 

Poza temi zażaleniami dwa protesty 
zasadnicze zgłosił komitet wyborczy 
bloku sfonistycznego, w okręgach VII 
i IX. W protestach tych piszą wybor- 
cy, iż w dniu głosowania silne bojówki 
partyjne ustawiły się w pobliżu lokali 
obwodowych komisyj wyborczych i 
gwałtem oraz przemocą niedopuszczały 
do nich wyborców, uniemożliwiając im 
spełnienie ich obowiązku obywatelskie- 
to. W ten sposób nje mogło głosować 
wiele tysięcy wyborców w tych okre- 
gach, co przesądził o rezultat wyborów. 
Protesty podają dokładne nazwiską i 


| adresy świadków, mogących stwierdzić 


tę okoliczność oraz nazwiska i adresy 
osób poszkodowanych. 

Wobec powyższego komitet oraz wy 
borcy proszą P. wojewodę, aby na pod- 
stawie art 44 regulaminu wyborczego 
unieważnił wybory w okręgach VII i IX 
t zarządził w. tych okręgach - wybory 
uzupełniające. : Í 

W;;ten sposób do tej chwili złożono 
zażalenia nieważności i protesty dla o- 
kręgówsl, 2 3 4, 5, 6, 7, 8 i 9. Dziś 
w4ostatnim: dniu, , mają być zgłoszone 
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Dlaczego anglicy uwielbi 
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Niezwykła prostota i skromność pierwszej lady Augiji. — Surowa 
obyczajowość i sztywny ceremonjał na dworze angielskim 


Tragiczne przeżycie księżny Mary 


|. (z) Królowa angielska obchodziła 
przed paru dniami 67-ą rocznicę swych 
urodzin. Królowa Mary przyszła na 
świat w tym samym pokoju pałacu Ken- 
sington, w którym ujrzała ongiś świat- 
ło dzienne królową Wiktorja. Na chrzcie 
otrzymała ona imiona: Mary-Augusta- 
Ludwiga-Paulina-Klaudyna-Agnes, lecz 


„bliscy „0d najwcześniejszego  dzieciń: 
stwa aż do tej pory nazywają ją po- 


Prostu Mary. 
5 Jest to typowa angielka, zarówno 
-z wyglądu, jak i charakteru. Z pałacu 
swego stworzyła typowe przytulne „hó- 
me“, w którem synowie jej i córki oraz 
wnuki zbierają się przy wspólnym sto- 
Ji jak każda przeciętna rodzina angiel- 
ška 
_ Anglicy kochają swą królowę, cenią 
ją za jej zalety, a przedewzstykiem za 
jej niezwykłą skromność, która cechuje 
całą jej istotę. Podoba im się prostota 
tej pierwszej lady angielskiej, która jest 
w pierwszym rzędzie żoną i matką, a 
dopiero. później — królową. 

Ową prostotą i kobiecość królowej 
Mary przypisać należy okoliczności, że 


„w młodości swej nie liczyła się Ona z!czasie księżna wydała na świat ośmio- 


Nowe rośliny wypro 


możliwością wstąpienia na tron angiel--ro dzieci. 
ski, Dzięki temu otrzymała ona wycho- Gdy wreszcie książę Yorku został 
wanie, jak każda młoda Panna z mie- królem Wielkiej Brytanji j para królew- 
szczańskiej rodziny: ska sprowadziła się do pałacu Buking- 
Matką jej była młodsza córka księ: |ham, rozeszła się w kołach dworskich 
cia Cambridge'u, Mary-Adelaida, zaś |pogłoska, że dla wszystkich bohaterek 
ojcem rycerski książę węgierski. Ro-|procesów rozwodowych i music-hallów, 
dzina przyszłej królowy angielskiej mie i nawet gdyby pochodziły one z najbar- 
szkała w Anglji, a następnie kolejno w jdziej artystokratycznych ster,. dostęp 
Szwajcarii i Włoszech. Królowa znaj|do dworu będzie zamknięty. Istotnie, 
dobrze język francuski, niemiecki i wło-|w ciągu 24-ch lat dwór angielski był 
ski. uczyła się śpiewu i gospodarstwa | wzorem purytanizmu obyczajów i ce- 

donowego: K remonjału, 
„ W młodości księżniczka Mary prze-| Mimo podeszłego wieku królowa Ma 
żyła tragedię; Była ona zaręczona z| ry przejawia niezwykłą żywotność i 
księciem Clarence, starszym synem |energję. Wstaje o godz. 8, a o 9 je śnia- 
księcia Walji. Narzeczony jej zmarł je- |danie w gronie całej swej rodziny. Od 
dnak na 5 tygodni przed terminem ślubu.|10 królowa załatwia korespondencję, 
Po upływie dwuch lat ówczesny książę |czuwa nad całem gospodarstwem pała- 
Yorku, a obecny król Jerzy, poślubił | cowem i dobrze się orientuje w zarzą* 
księżniczkę Mary. Cały naród powitał ,dzie wszystkich królewskich majątków 
entuzjastycznie ten wybór, ciesząc się: li posiadłości. Nie przeszkadza iej to 
że będzie miał „prawdziwą królową an- kuczestniczyć w wielu publicznych ce- 
gielską”, zamiast jakiejś cudzoziemskiej krremonijach i obchodach, czynić zakupy 
księżniczki. i odwiedzać od czasu do czasu anty- 
Narazie młoda para zamieszkała w jkwarnie dla uzupełnienia swych zbio- 
Yorku i spędziła tam 8 lat, w którym:to 


dukowang W lahoraioriac 


Nieznane gatunki zbóż i kwiatów na wystawie wiedeńskiej 
„Wyspa dr. Moreau“ staje się rzeczywistością 


sb) Swego czasu wielkie poruszenie 
wywołał film p. t. „Wyspa dr. Moreau". 
Jest to: film, nakręcony na tle fantastycz 
'nej powieści Wellsa. Bohater powieści 
potrafi przyspieszać rozwój roślin i zwie 
rząt, preen o gh wozie, nowych, 
nieznanych, dożąd, w przyrodzie, gatun 
2y SW ODVE" noia ją A dów 
"czością powiedzieć, że pg: /ęllsa 
"o""byt Wcale y. fantastyce aTbot Á 
stoimy w przededniu ery, w której bg- 
„dzie można tworzyć żyjące twory. 
a W Wiedniu otworta została obecnie 
„ciekawa wystawa, na której znajduje się 
wiele niespotykanych dotychczas roślin. 
Są to gatunki, uzyskane 688 ekspery- 
mentalna przez uczonych, którzy skrzy” 
żowali rozmaite gatunki roślin i zbóż. 
Prace te były bardzo trudne. Od wie 
lu lat prowadzili je: profesor Tschermaks 
z Berlina i ks. Jerzy Mendel. Tscher- 
maks od 16 lat pracuje już nad stworze- 
niem sztucznych gatunków zboża, a ks. 
"Mendel nad wyhodowaniem nieznanych 
dotychczas kwiatów. Dotychczas, wycił- 
ki te nie były uwieńczone powodzeniem. 


Wprawdzie można było skrzyżować roz | 


maite gatunki roślin, jednak nie wydawa 
ły one owoców, a po przekwitnięciu, gi- 
nęły, nie pozostawiając po sobie potom- 
stwa. Rośliny te nie miały ziaren i były 
mietrwałe, Dopiero obecnie stworzono 
sztucznie skrzyżowane rośliny, które wy 
dały owoce, Rośliny te przetrwały dwa, 
lub trzy pokolenia, a potem znowu gi- 
nęły. — Wreszcie i te ostatnie przeszko- 
dy zostały usunięte. Obecnie na wysta- 
wie wiedeńskiej znajdują się nieznane 


gatunki zbóż i kwiatów, które są już roś-j skrzyżować kilka gatunków roślin, uzy- 
linami trwałemi i mogącemi zostawiać | skując nowe, wspaniałe i niezwykle pięk 
po sobie „potomstwo”. ne kwiaty, 

Prof. Tschermaks skrzyżował wszyst- Doświadczenia prof, Tschermaksa 
kie gatunki pszenicy, owsa, żyta i kaszy,| ks, Mendla należą do najbardziej sensa- 
c jet E nowe, pożywne gatunki zbóż j cyjnych doświadczeń w dziedzinie biolo- 
jadalggrghe Zdanie uczonych» pszenica,półi i są wstępem do dalszych prac w tym 
i zboże, jakie posiadamy obecnię, rów: | kierunku nad zwiaczętani Tak więc, po 
nieżspawstały przed wiekami. wskutek! mysł powieściowy Wellsa okazał się 
skrzyżowania pewnych nieznanych już | rzeczą realną. 
obecnie: roślin, — Ks. Mendel zdołał ; 


30 procent mózgu na... stole operacyjnym. 


Sensacyjny wynik ryzykownego zabiegu chirurgicznego 


(sb) Niecodzienny zabieg nirurgicz- |łem wykrajano 580 gramów masy móz- 
ny przeprowadzili ostatnio lekarze wie| gowej, czyli przeszło pół kilograma, 
deńscy. Jedna z pacjentek szpitala wie- Lekarze z niebywałem zaciekawie- 
deńskiego cierpiała od dłuższego cza-| niem śledzili stan pacjentki. którą pod- 
su na jakaś tajemniczą chorobe. ILeka-| dano tak ryzykownej operacii, Okaza- 
rze stwierdzili. iż na mózgu jei wytwo-| ło się, że mimo, iż była „półgłtówkiem“, 
rzyła się złośliwa narośl. 7 parą Spy en e ke je- 

Stan chorej pogarszał sle stale, wo-| 35 żyła, Co najważniejsze Jednak, Za 
bec czego ANYA przeprowa-| HoWYwała się zupełnie normalnie, 
dzić operację. Po zdjęciu górnych ko-| Po upływie pół godziny od zakoń- 
ści czaszki, lekarez skonstatowali, że| czenia operacji poznawała najbliższych 
narośl objęła już całą połowe mózgu. Wkrótce przyszła zupełnie do zdrowia 
Niepoddanie pacjentki operacii grozjło | i mogła chodzić o własnych siłach, Pa- 
śmiercią, zaś operowanie mózgu rówe|j Cientka utraciła tylko częściowo powo- 
nież nie wróżyło przywrócenia jej ży-| "ienie oraz częściowo wzrok. Uczeni 
T przypuszczają, że wyjątkowy ten wy- 

W rezultacie jednak lekarze powzie- padek spowodowany został tem, że 
li szybko decyzję i wycięli narośl, usti- AA przed wycięciem chorei części 
wałac jednocześnie część mózgu. Ogó-| mózgu, zdrowe tkanki przejęły wszyst- 

kie czynności i dlatego po kunsztow= 


ają swą królową? 
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WOLNA TRYBUNA 
Najgorszy mężczyzna 


na widok małej głów- 


e e 
ki niemowlęcia 
poczyna innem okiem patrzeć 
na jego maikę 

PANI MIRA 4 W ŁODZI: Adres Pani zo- 
stanie przesłany wrez z jnną korespondencją, 
jak tylko ów Pan nadeśle swój adres do wia- 
domoścj redakcji, 

„MIŁA ŁODZIANKA', Powinna Pani oczy- 
wiście swoich rodziców powoli do wszystkiego 
przygotować, W razie jednak  napotkanja na 
kategoryczny sprzeciw |.zdonerwowanie, niech 
Pani przerwie rozmowę, a nawiąże ją poraz wtó- 
ry dopiero po upływie dłuższego czasu, przy- 
najmniej po upływie kilku mjesięcy, Jeżeli i 
ta druga rozmowa wywoła taki sam efekt, nie 
tracić nadziei, ale przerwać dyskusję znów na 
jakiś czas. W ten sposób przekona Pani rodzi- 
ców, żę decyzja Jej jest niezmienna, że nje jest 
jaż Panj dzieckiem, które nie wie czego chce 
Í, że czucie Pani jest tak silne, że potrałi prze- 
zwyciężyć wszystkje przeszkody, Wytryyałość 
w dążeniach zawsze bywa nagradzana j jest 
najlepszym sposobem walki» w czasie której nie 
dochodzi do żadnych scysyj. Obydwoje może- 
cje sobie na ten system pozwolić, ponieważ je: 
steście jeszcze zbył młodzi do małżeństwa, a 
przynajmniej Pani znajomy, który jest właśnie 
w wieku poborowym, Ślubu bez zezwolenia ro- 
dziców nikt wam nie udzieli, albowiem usta 
wowo jest Panj jeszcze niepełnoletnia, Zreszią 


rów starożytnej porcelany, którą KrÓ* |nię trzeba robić takjej przykrości rodzicom, 
lowa kolekcjonuje od wczesnej młodości‘ ażeby o najważniejszym swoim kroku życiowym 


decydówać poza ich plecami. Myślę, że po pew* 
nym czasie rodzice oswoją się z Pan; decyzją 
1 nie będą już tak ostro oponować, 

PANI ZOFJĄ U, z KATOWIC: Njema Pa- 
ni fjanej rady, jak tylko. starać się o ułożenie 
Waszego życia możliwie najzgodniej, bez burz 
i hałasów, Tym razem jest Pani stroną pokrzyw= 
dzeną, ale jest nią Pani dobrowolnie, Ponjeważ 
Pani kocha swego męża znosi Panj jego wybry« 
ki j toleruje jego zachowanie się względem 
Pani, Gdyby go Pani nie kochała, nje byłoby 


į przecież nio łatwiejszego, jak wobec niezależ” 


ności materjalnej, męża opuścić | żyć w sepā 
racji, Na to się Pani może zawsze zdobyć ; ta 
ewentualność powinna Pani wskazać, że sy- 
tuacja nie jest beznadziejna, Co zaś do spra- 
wy, o której Pani pisze, to powinna się Pani 
udać do lekarza: Lekarz po zbadaniu Panj a 
ewentualnie | męża orzeknie co jest w danym 
wypadku przyczyną, Przyznaję Pani słuszność 
w tem, że gdyby dziecko przyszło na świat, mąż 
Pani zmieniłby się, Najgorszy mężczyzna posia- 
da jednak w sobie tyle ojcowskjego instynktu, 
że na widok małej główki niemowlęcia poczyna 
jnnem okiem patrzeć na jego matkę, 

Nr. 100 POZNAŃCZYK w KROTOSZYNIE: 

Może Pan wystąpić na drogę sądową, cho- 
ciaż lepiejby załatwić tę sprawę polubownie, 
Nie wołno bowżem zmniejszać pracownikowi 
wynagrodzenia, nie uprzedziwszy go o tem, lub 
nje edzławszy ustawowo starej umowy, 
w celu zmiany warunków wynagrodzenia. To, że 
się Pan nie upominał o różnicę przedtem, njema ' 
istotnego znaczenia, ponieważ przez cały czas 
pracował Pan j mógł się tłomaczyć obawą przed 
utratą pracy, 

PAN T, S. w GDYNI: Cieszy mnie bardzo, 
że nje poczuwa się Pan do żadnej winy w sto» 
sunku do którejkolwiek z Pana znajomych, Nie- 
stety nie mogę jednak dać Panu stanowczej od- 
powiedzi, czy to o Pana chodziło w liście Pani 
Lenki, otrzymanym z Gdyni, Sądzę, że najlepiej 
uczyni Pan, porozumiewając słę bezpośrednio 
ze swoją znajomą, która może tylko przypadko- 
wo również się tak samo nazywa. Jeżeli to rze- 
czywiście list do mnje pisała Pana znajoma—to 
najlepiej, jeżeli jej Pan wytłomaczy, że nie po- 


Bzy córka Garuso odziedziczyła głos 


semjaimeśo tenora włosicieźo 


= (sb). „Śwłat cały usłyszy ponownie 
' głos Carusa“ — takie jest zdanie Fer- 
“nando Tanary. Tanara był niegdyś nau- 
 czycielem Carusa į odkrywcą jego ta- 
lentu. Obecnie taki sam talent odkrył 
-on w jego 16-łetniej córce, Glorii. 
|. W najbliższych dniach Glorja udaje 
się do Włoch, gdzie będzie kształciła 
"swój głos, zapowiadający się, zdaniem 
fachowców, pierwszorzędnie, Tanara 
opowiada, że przed siedemnastu laty, 
pierwsza małżonka Carusa znajdowała 
się w ciąży. Oświadczył on jej wów- 
czas, że życzyłby sobie mieć syna: 
— Niewiast iuż dość miałem w mo" 
jem życiu — oświadczył Caruso — 
chciałbym jakieś urozmaicenie. 
Mimo, iż Caruso z taką niechęcią 


wyrażał się o kobietach, jednak w ży- 
ciu jego jeszcze jedna kobieta odegrała 
wielką rolę. Była nią Miss Dorota Ben- 
jamin, piękna i bogata amerykanka. 
Słyszała ona Carusa i postanowiła go 
poznać osobiście. Za pośrednictwem żo 
ny Tanary została zaproszona na 
chrzciny i wówczas poznała śpiewaka. 

Caruso był również oczarowany. 
Wkrótce Dorota została jego drugą 
żoną i wydała na świat Glorię. Caruso 
był naprawdę szczęśliwy z Dorotą, jed 
nak szczęście to nie trwało długo. Po 
trzech latach śpiewak zmarł. Czy cór- 
ka jego odziedziczyła rzeczywiście ta= 
lent i potęgę głosu ojca — okaże naj- 
bliższa przyszłość. 


nie przeprowadzonej operacji pacjent-|winna czuć się pokrzywdzoną, ewentualnie prze- 
ka zachowuje się tak normalnie. prosi, jeżeli źle zrozumiała Pana intencje, 


BerlinNowy Jork w ciagu 5 godzin 


(sb) Lope i Junkersa w Niemczech 
kończą obecnie budowę paeo sa- 
molotu rakietowęgo, Według obliczeń 
inżynierów, będzie om się poruszać z 
szybkością 1000 kilometrów ma godzinę 
i w stratosierze przeleci z Berlina do No 
wego Jorku w ciągu 5 godzin, 

Prace nad stworzeniem to 
samolotu rakietowego prowadzonę były 
już od trzech lat pod ścisłą kontrolą rzą- 
du niemieckiego. Zbudowano wiele mo- 
deli į wreszcie osiągnięto maksimum bez 
pieczeństwa, 

Chodzi o tó, że samolot rakietowy 
musiał poruszać się w ałmosferze jak sa 
molOŁ a w stratosferze jak rakieta. Zbu- 
dowano więc aparat ze składanemi 


Skrzydłami. Początkowo samolot wzbija 
się jak zwykły aeroplan, Na znacznej wy 
sokości można złożyć skrzydła į utuch9- 
mić rakiety, których siła wybuchowa na 
daje samolotowi znaczną szybkość, 

Po przebyciu w zawrotnei szybkości 
pewnej przestrzeni, skrzydła znowu się 
rozwijają i aparat ląduje, jak zwykły sa- 
molot. 

Ponieważ ciśnienie w stratosferze jest 
minimalne, osiągnięcie wielkiej szybko- 
ści nie będzie przedstawiać trudności, — 
„Szczegóły techniczne trzymane są oczy- 
wiście, w tajemnicy przez rząd niemiec- 
ki. Jak zbudowano składane skrzydła, 
oraz jakiej mieszanki użyto do napędza 
nia rakiet — narazie nie wiadomo. 


» 
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Plaże i baseny kąpielowe w Łodzi 


Spragnieni słońca i wody łodzianie nie będą 
już odczuwali braku rzeki 


Łódź, 9 czerwca. | Już mamy zaczątek wielkiej plaży na 

Rozwój Łodzi, jako wielkiego, 600-| Polesiu Konstantynowskiem. Narazie jest 
tysiącznego miasta, był doprawdy zdu-|9na urządzona zupełnie prymitywnie — 
miewający. Nie do pomyślenia jest bo-; basen w sławie nie jest uregulowany, ale 
wiem, by tak wielki ośrodek łiabryczny | niemniej, zajmuje ona tak wielką prze- 
mógł wyrosnąć w miejscu najmniej ku, Strzeń, że tysiące ludzi będą mogły z te- 
temu nieodpowiednim — zdala od rzeki, | 59 korzystać. Gdy jeszcze zarząd miejski 
od wody bieżącej. Wszak ani Łódki, ani| Poczyni tam odpowiednie inwestycje. 
jej rachitycznych dopływów Bałutki ij otrzymamy 
Jasieni nietylko nie można brać pod 
uwagę, ale przeciwnie, starać się nale- 
ży, by znikły one corychlej i nie zatru- 
wały powietrza w dzielnicach, przez któ 
re przepływają, - 

Tak się jednak stało, że Łódź jest po- 
zbawiona wody. Pomijając wszelkie inne 
względy — gdy nadchodzi okres letni, 
łodzianie odczuwają to bardzo dotkliwie 
Podczas gdy mieszkańcy innych więk- 
szych miast mogą wolne chwile spędzić 
na plażach miejskich, mogą dowoli zaży- 
wać kąpieli w ciepłe dnie — w Łodzi by 
ło to zupełnie nie do pomyślenia. Brak 
ten zaspakajano tłumnemi wycieczkami 
do podmiejskich glinianek, które nietyl- 
ko były wysoce niehigjeniczne, ale po- 
ciągały zawsze, każdego roku, wiele 
ofiar w ludziach. 

I oto ten brak wody i plaży w Łodzi, 
nie będzie nam już dokuczał, Osiągnę- 
liśmy w tym roku tak wiele, że niewąt- 
pliwie wszyscy mieszkańcy naszego mia 
sta, którzy nie wyjadą z Łodzi, bedą mo- 
gli częściowo na miejscu zażywać zdro- 
wej i higjenicznej przyjemności, 

Pierwszy basen i plażę na boisku Ł. 
K.S. mamy już od dwuch lat. Nie wystar 
czała ona jednak zupełnie, Zwłaszcza w 
niedziele i święta, gdy wybierały się na 
słoneczko i wodę większe rzesze łodzian 
trzeba było walczyć o kawałek miejsca 
na plaży, a w basenie można było najwy 
żej potuszać się w promieniu pół metra. 
W tym roku otrzymaliśmy już drugą pla- 
żę, w Helenowie, która zaspokoi częścio 
"wo wymagania łodzian. Czysta, zmienia- 
na codziennie woda w basenie, pozwoli 
"zażyć wszystkim rozkoszy kąpielowych 
w gorące dnie letnie, a obszerna plaża, 
aż nadto umożliwi opalanie się na słoń: 
cu, nie gorzej, niż w miejscowości nad- 
morskiej, 

Na tem wszakże jeszcze nie koniec. 
[e mondiga an nRa KYTTURZEKT Z t e 
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Pociąg popularny 
do Warszawy. 


Dzięki usilnym staraniom tutejsze- 
go oddziału Wagons-Lits Cook wyru- P 
sza w niedzielę po przeszło półrocznej| 
przerwie pierwszy pociąg popularny 
do Warszawy. Uczestnicy wycieczki 
do Warszawy będą mogli być obecni 
na międzynarodowych zawodach 
hippicznych o wielką nagrodę P. Pre- 
zydenta Rzplitej oraz na wyścigach? 
konnych. Cena biletu kolejowego w 
obie strony wynosi zł. 10. Zaznaczyć 
należy, że iniejsca w pociągu będą nu 
merowane tak, że wszyscy uczestni- 
cy wycieczki będą mieM zapewniony 
wygodny przejazd. 

Odjazd pociągu popularnego z Ło- 
dzi nastąpi w niedzielę o godz. 7.55 ra 
no z dworca Fabrycznego. Powrót z 
Warszawy o godz. 21.55, Zapisy przyj 
mtie w ciągu całego dnia dzisiejszego 
biuro podróży Wagons-Lits Cook, ul: 
Piotrkowska 64 tel. 170-77. 


Zywcem zasypani w studni 


Wskutek oberwania się Ściany jeden robotnik zabity, 
drugi ciężko ranny 
Jasło, 9 czerwca. |wała się dalsza część rozwalonej ścian 

Michał Mijała i Paweł Świstak pra: |grzebiąc pod gruzami znajdujących się 
cowali u Teofila Świstaka w Bieżówce |w studni ludzi. 
pod Jasłem przy wydobywaniu betonu Sąsiedzi wyszli z katastrofy cało. 
ze studni, Ze studni wydobyto ciężko rannego Świ 

Podczas tei pracy, oberwała sie bo- | staka, którego przewieziono do szpita 
czna Ściana studni, zasypując robotni- |la. Po kilkugodzinnej pracy znaleziono 
ków. Nabiegli sąsiedzi energicznie za- |Mijałę, który wskutek odniesionych o- 
brali się do akcji ratunkowej. brażeń wyzłońął ducha, 

W pewnym momencje jednak ober- 


istotnie wspaniałe miejsce 


Pamiętaj, 


CENTRALA 


Gwałiowna burza 


Świecie, 9 czerwca, 
(cd) Nad Świeciem i powiatem świec 
kim przeszła niezwykle silna burza z pio 
runami, W miejscowości Święte w zabu- 
dowanie rolnika I. Woźnickiego uderzy- 


Katowice, 9 czerwca 


Przez odcinek graniczny Redensblick 


przez dłuższy czas w kopalniach francus 


Zbrodnicza matka i sy 
Nowy Sącz, 9 czerwca 


morderstwo w Cichym pod Nowym Tar- 


U KAFT: 


padają największe wygrane, 
padł pierwszy w dziejach loterii 


MILION 


dziesiątki tysięcy osób zdobyło 


FORTUNĘ DOBROBYT 


że ciągnienie ! klasy już 19 b. m. 
że los należy kupić w kolekturze 


W.KAFTALISKA 


Listówne zamówienia: załatwiamy „odwrotnie. 
s 


ly cztery pioruny, które wznieciły po- | 


wypoczynku w dni świąteczne i w wol- 
nych chwilach dni powsz 
W ten sposób brak naturalnej wody 


bieżącej w Łodzi, zostaje stopniowo za-|S 


spakajany. Coraz mniej dusić się będzie- 
my latem wśród mutbw miejskich. Coraz 
więcej mamy bowiem zieleni na ulicach 
|i w parkach i coraz więcej urządzeń ką- 
pieliskowych. (i) 


LĄ 


Łódź, 


Piotrkowska 54 


KATOWICE. 


-Tej rady udzieli Cikażdy życzliwy! 


P. K. O. 804761 


nad pow. świeckim 


Pioruny wznieciły szereg pożarów 


We wsi Fletnowo piorun uderzył w 
stodołę rolnika W. Wałosza, która spło- 
nęła wraz z martwym inwentarzem. 


, W Drzycimiu piorun. uderzył w stóg 


„słomy, który również spłonął. 
Spadł również grad wielkości 
gołębiego. - 


iaja 


"27 RODZIN REEMIGRANTÓW POLSKICH 


wróciło do kraju wskutek redukcji w kopalniach 
francuskich 


kich, 
Przed kilku miesiącami z powodu po- 


powróciło do Polski 27 rodzin reemigran | gorszenia się sytuacji w przemyśle węg- 
tów z Francji. Reemigranci byli zajęci |lowym zostali zredukowani i jako uciąż- 


liwi obcokrajowcy wydaleni z kraju. 


Bestjalsko zmasakrowali męża i ojczyma 


n skazani na więzienie 
giem, dokonane na osobie niejakiego Pio 


Głośne było w lutym r. b, bestjalskie,tra Krzysiaka, 70-letniego górala przez 


jego żonę i pasierba, Józka, 

Zbrodniarze uderzyli Krzysiaka cięż- 
kim drągiem po głowie, skutkiem c: 
doznał złamania czaszki i poniósł śmierć. 
Sekcja zwłok wykazała, iż mordercy za- 
dali denatowi 70 ran, tak, iż całe ciało 
było w straszny sposób zmasakrowane. 
Dzięki jedynie energicznemu śledztwu 
policji, zdołano ujawnić tę straszną 
zbrodnię. 

Mordercy zasiedli na ławie oskarżo- 
nych przed tut. sądem przysięgłych. 

W wyniku rozprawy, która trwała 
cały dzień i po przesłuchaniu szeregu 


ł 
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j 
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P) RAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
SOBOTA, 9 czerwca 1934 r. 

6.30—6.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rze”, 6.35—6 40: Muzyka z płyt. 6,40—6.55: Gim 
nastyka. 6.55—7,05: Muzyka z płyt: 7.05—7 10: 

eunik poranny, 7.10—7,20: Mażske ż płyt; 
1,20—7 25; Chwilka pań domu, 7.25—7 35; Roz+ 
majłości. 7,35—7,40: Odczytanie programu ną 
dzień bieżący. 7,40—11.57: Pirra 11:57—12,93; 
ygnał czasu z Warezawy Hejnał z Krakowa, 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne: 12,05 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12,10, 13,00, Koncert zespołu Zygmunta Grøss- 
mana, 13,00—13,05. Dziennik południowy. 15 05 
—1400. Muzyka popularna (płyty). 14.00—14.03 
Wiadomości o A a dej Artés 14,05——14,10, 
Komunikat Izby Przem. Handl, w ł.odzj, 14,15— 

16.00, Przerwa. 

16.00—17,00. Muzyka lekka Wykonawcy: orkie- 

stra pod dyr, Tadeusza 'Sygietyńskiego i 

Xenia PZ (piosenki. 
17,00—17.25, Słuchowisko dla młodzieży p. t. — 

„Echa leśne" — 
17,25—17 40, Odczyt 


pf. Żeromskiego. 
religijny z okazji otwarcia 
kongresu Eucharystycznego wygł. ks. 
Waryński. (Tr. z Krakowa). 

i7,40—18.00. Albert Sandler i jego orkiestra — 


płyty). 
18,00—18,15 „Co czytać” — Feljeton literacki, 
18.15—1845, Koncert kameralny, Wykonawcy: 
adeusz Szulc (skrzypce), Jan Rakows 
(altówka) i Bronisław Ciechańskj (kontra: 


as), 
18,45—18,55. Pogadanka, 
18 55—19,00: Repertuar teatrów i komunikaty 
19:00—19 10: Rozmajtości, 


19.10—19.15: Odczytanie programu na dzień ua- 
stępny, 

19,15—19,40 Piosenki w wyk, Janiny Roma: 
nówny, 

19.40—19,50. Muzyka (płyty), 


'19.50—20,00: Wiadomości sportowe, 
_ 20.00—20.30. Koncert 


chopinowski w wyk. Z, 


Rabcewiczowe 


20 30—20.40. Muzyka (płyty). 


20.40—21.00. Koncert w wyk. orkiestry i Antoni 
Gołębiowski (tenor), 

21,00—21.02: Transmisja z Gdyni. Trąbka i cap- 
strzyk Marynarkj Wojennej 

21.02—21.12, Dziennik wieczorn 


„21.122209. Koncert muzyki lekkiej. Wykonaw- 


cy: orkiestra P, R, pod dyr. Stanisława Na- 
wrota i Stefan Witas (tenor), 
22.00—22 10. Pogadanka 


'22,10—109. Koncert życzeń, 


W przerwie: o godz. 23,00. — Wiadomo- 
ści meteorologiczne dla komunikacji lotni- 
czej į komunikat policyjny. 


DZIŚ SŁUCHAMY, 
18,23, WIEDEŃ, „Walkirja" — opera Ryszarda 
„Wagnera. (tr. z Opery. Państwowej)... >... 
20.00, . PARYŻ, „Robert Macaire'"—— opera- ko- 
„ miczna M, Berthomieu'go. 2 haku 44 
20,15. SZTUTGART. „Annerl”..- Kkomedja mu: 
zyczna K, Emmela, 
20,39. RZYM „Fedora* — opera liryczna Um- 
berto Giordano, 


Dokąd pójść wieczorem? 


EATR MIEJSKI: — Dziś „Zbrodnia i kara”, 
TEA R POPULARNY (Ogrodowa 18): — Dziś 
o godz. 8.30 „Kobieta, wino, dancing“. 
TEATR LETNI (park Staszica). Dziś przedsta- 
wienia niema. Jutro o godz. 9-ej wiecz. 

Komedja „Dom otwarty". 
ŻYD. TEATR KAMERALNY (Al. 1 Maja 2): — 
Dziś o godz. 12, 15, 4.30 i 9,30 „Przyczyna. 
z_Turkowem i D. Blumejleld, 
TEATR ROZMAITOŚCI [Cegielniana 27) Dziś, 
o godz. 12-ej „A chasene in sztetł*, o godz, 
4.30 „Śpiewak ulicy“, o godz. 9.30 „A cha- 
sene in sztetł'. 

KINA! 
CASINO: — „Źle kochana 
GRAND KINO: — „Droga do szczęścia”, 
MUZA: — „Świat bez mężczyzn”. 
ROXY: — „Ziemia pragnie”. 
CAPITOL: — „Człowiek, który ukradł serce''. 
CZARY: — „Iskor*. 
CORSO: — I. „Banda Bobula*, II. „Morderca“. 
PRZĘWIOŚNIE: — „Cesarzowa i Ja*. 
SŁONCE: — I. „Front Zachodu“, Il. „6 tygodni 
wśród apaszów*. 
RAKIETA: — „Csibi*, 
ZTUKA: — „Królowa szybkości”, 
PALACE: — „Pension-Hotel", 
METRO: — „Ożeń się zemną”, 
RIA: — „Ożeń się zemną”. 
0 „A IATOWY: — I. „Kabirja”, II. „Noce por- 
owe, 


Nieżwykłe samobójstwo 


| Tarn. Góry, 9 czerwca. 
W niezwykły sposób odebrał sobie 
życie 28-letni Paweł Lebek. Był on 
chory na gruźlicę i oddawna iuż nosił 
się z zamiarami samobójczemi. 
W dniu 2 bm. rybacy w czasie noc- 
nego połowu ryb zauważyli na dnie je- 
ziora Pasieki pod lasem na terenie gm. 
Brynica, rower. 
Wydobyli go więc i oddali policji. 
Wszczęte dochodzenie ustaliło. że ro- 
wer należał do Lebeka. Poszukiwania 
za nim nie dały jednak rezultatu, Do- 


świadków z Chochołowa i Cichego, sąd| piero wczoraj wyłowiono lego zwłoki 
skazał Rozalję Krzysiakową, żonę de-|z jeziora, 


nata na 8 lat więzienia, zaś Józefa Krzy» 


Prokurator zapowiedział apelację. 


y-| 


siaka, pasierba denata na 5 lat więzienia -jezioro rowerem 


Jak ustalono, Lebek przyjechał nad 
i całym pedem wies 
chał w nurty, gdzie też utonął, 


Ryż 


Pies na rozkaz detektywa 
Biegnie naprzód strzały lotem. 

I chwyciwszy liścik w zęby 
Już po chwili mknie spowrotem. 


W dristezym „Expressie“ druku- 
my siódmy, a więc ostatni skrawek 
z obecnej serji naszego sensacyinego 
filmu z nagrodami p. t. „Kubuś-detek- 
tyw i jego pies Medor“. 

W obecnej serii Czytelnicy, biorący 


udział w konkursie, wycinali drukowa* | [ep 


ne codziennłe w czwartym obrazku u 
góry, skrawki, których wraz z dzisiej- 
szym posiadają siedem. Z tychże sied- 


mia wycinków należy ułożyć całość —| nie wolno zalepiać. 


podobiznę osoby, której poszukiwali na 


A gdy Medor Kubusiowi 
Oddał liścik, który znalazł, 
Ten pomyślał: „Co gracz robił 
Będę wiedział o tem zaraz”, 


kę papieru, Czytelnicy madeślą do Taa 
dakcii „Expressu w Łodzi, Piotrkow- 
ska 49, w następujący sposób: 

Na kopercie należy umieścić napis: 
druk oraz adnotację: „Konkurs Expres» 
e Pozatem na kopercie należy na- 


ZNACZEK POCZTOWY ZA 5 GR. 

Czytelnicy winni przy wysyłaniu 
wycinanki pamiętać o tem, że koperty 
Imię i naziwsko 
oraz adres wysyłającego należy umie- 


si dwaj dzielni detektywi — Kubuś i| ścjć na odwrocie koperty. Do wycinan 


Medor. 
Wycinanke, nalepioną na białą kart- 


ki nie wolno dołączać żadnych listów. 
Czytelnicy z Łodzi, Katowic, Kra- 


Już RY sprytny Kubuś, 
Gdzie zginiony* gracz przebywał, 
Zatem dowód: nic trudnego 

Dla naszego detektywa! 


kowa, Wilna, Poznania, Lublina, Gdyni 
i Kalisza, mogą złożyć wycinankę, na- 
lepioną na zwykłą kartkę papieru, bez- 
pośrednio w oddziałach naszego pisma, 
przez co zaoszczędzą sobie kosztu zna 
czka pocztowego. . (Obecny adres re” 
dakcii „Expressu Ilustrowanego“ w 
Krakowie — Bracka 17). 

Między tych Czytelników, którzy 
trafnie ułożą wycinankę, rozdzielony zO 
stanie szereg nagród pieniężnych, a mia 
nowicie: 

i NAGRODA 20 ZŁOTYCH. 

5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH. 

10 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH 


Nie zwlekajcie, Czytelnicy, 
Każdej chwili bowiem szkoda — 
Wycinankę nadsyłajcie, 
A nie minie Was nagroda! 
(Dalszy ciąg jutro) 


oraz szereg nagród w postaci komple- 
tów popularnego magazynu powieścio- 
wego „Co Tydzień Powieść”. 


Wycinankę z obecnej serji można 
nadsyłać do 15 czerwca r. b. włącznie. 
W dniu 17 czerwca r. b. wydrukuijemy 
nazwiska Czytelników, którzy otrzy= 
m nagrody za trafnie ułożoną wyci- 
nankę., 


Lista nagrodzonych z poprzedniej 
serii oraz trafne rozwiazanie wycinan* 
ki wydrukowane zostaną w  iutrzęj- 
Szym „EzBtoeyE 


Bezczelność hiflerowców niz ma granie Samobójstwo na grobie zdradzonej kochanki 


Brutalna napaść przed świetlicą polską w Oliwie 


Oliva, 9 czerwca. 

Przed lokalem świetlicy polskiej w 
Oliwie zebrała się onegdaj gromada u- 
mundurowanych hitlerowców, którzy na 
pastowali przychodzącą do świetlicy lud 
ność polską, 

Pod adresem wchodzących Polaków 
śypały się obelżywe okrzyki i ordynarne 
wyrazy. Nie uniknęły również obelg ko- 
biety j dzieci, Kiedy wreszcie rozzuchwa 


leni nitlerowcy zastąpili drogę "iednej z. 


pef, śpieszącej „do świetlicy nie dozwa- 
ając jej wejsć i Obrzucając jà stekiem 
najordynarniejszych wyzwisk, pośpieszy- 


li jej z pomocą jeden z obecnych w świe 
tlicy Polaków oraz mąż napastowanej. 


Przy pomocy policjanta przytrzyma- 
no awanturników. Są to renegaci Giel- 
wicki Alfons, Helmudt Marzan i Stefan 
Jaskulski. wszyscy Oni nosili odźnaki 
hitlerowskie, 

EATR TR TATOO TWK RN 
Eresž eurig a péet, 
Dziś w_nocy dyżurują następiijące Kuo 

Sz. Uamkiewióza W e Rynsk>*9); L, Stecka 

(Limanowskiego 37) au kę YE: A ils 

towicza 6); St. PO „S-ki ŻĘ: ), 

Piot 


L. Pawłowskiego (PiotrkówskA Ae A. 
rowskiego (Pomorska 91). 
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CZA powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Młody haron Ryszard Gintołd ożenił się 
wbrew woli ojca z panna od krawcowej, 
Celina Liwińska. Stary baron zerwał z 
nim wówczas wszelkie stosuaki. Ryszard, 
zniechęcony uporem ojca i nędzą, popełnia 
samobójstwo. 

Miedzy dziadkiem a matką przyszło do 
dramatycznej wałki o synka Rysia. Zwycię- 
ża dziadek, któremu matka oddaje wreszcie 
jedynaka, nie mając środków na wycho- 
wanie go. 

Po 20-tu latach Celina wraca z Ame- 
ryki do Sochowa, gdzie też Spotyka się 
z synem, który nie ma pojęcia, że właści- 
cielka restauracji, p. Tompsonowa, jest Je- 
go matką 


ROZDZIAŁ 70. 
Tragiczny strzał 


Ryszard Gintołd nie zetknął się jesz- 
cze nigdy dotychczas z brutalnością ży- 
cia. Los chronił go przed barbarzyń- 
stwem, obchodząc się z nim łaskawie. 
Dzieciństwo przeszło mu w spokoju sta- 
rego pałacu, lata pierwszej młodości w 
cichej atriosferze uniwersytetu. 

Nie miał dotychczas sposobności prze 
konania się o tem, ile zwierzęcych in- 
stynktów tkwi w człowieku. 

Teraz, kiedy z pod przymrużonych 
powiek spojrzał na rozjuszoną twarz 
Terwina, pomyślał mimowoli: 

Wygląda jak prawdziwe zwierzę! 

Tak też było w istocie. 

Terwin stracił hamulec i oszalał do 
reszty. Udetrzenia jego stawały się co- 
raz szybsze i potężniejsze. 

To już nie bya. walka. ale prawdzi- 
we znęcanie się mocnego nad słabszym. 

Poczucie honoru kazało się Ryszar- 


AUas .. 7O B. 
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Napisał Andrzej Zafński. 
e ODANIKJAOAAIACEZNAAAYWAWYNYCNGNNKNAANYCNN EF 


ostrzejszy. Prawa ręka zwisła mu bez- 
władnie jakgdyby zwichnięta. A Ter- 


win prał go dalej coraz dzikszy i za- 
wziętszy, : 
W sercu sponiewieranego Gintolda 


zbudziła się wściekłość. Uczuł żal do sa- 
mego siebie, że jest taki słaby, iż nie 
może dotrzymać placu szalejącemu bru- 
talowi. W bezsilnej wściekłości sięgnął 
ręką do kieszeni, 

Pod palcami poczuł chłód kolby 
browninga. W jednej sekundzie odsu* 
nął bezpiecznik. 

I znów miał się młody arystokrata 
przekonać. ile zwierzęcych instynktów 
tkwi w człowieku: tym razem na sobie. 

Ostatnim wysiłkiem rzucił się o krok 
wtył, poczem błyskawicztiie wyrwaw- 
szy browning z kieszeni, wymierzył pro- 
sto w rozjuszone oczy przeciwnika. 

Uczuł prawdziwą satysfakcję, kiedy 
zdrętwiały palec jego paoispal cyngiel, 
który łagodnie poddał się. 

— Masz, bydlaku jeden! — - krzyknę- 
ła w nim dzika radość, podczas, gdy w 
pokoju rozległ się ostry trzask wy- 
strzału, 


Nie darmo Ryszard uchodził za do-| 


brego strzelca... 

Kula jego broni uderzyła w czoło 
Terwina. 

Ugodzony stanął w miejscu, jakgdy- 
by doznał nagłego olśnienia, Potem cof- 
nal się mechanicznie krok wtył. Ręka 
jego z zaciśniętą pięścią podniosła się 
do góry. 

— Ty!... — syknął i urwał. 

Potem zachwiał się i rimął na zie- 


dowi bronić, aczkolwiek wiedział, że! mię. 


szanse są więcej, niż nierówne. 


Ból, jaki doznawał, stawał się coraz Niemmtej kula, 


Miał życie twarde i siły mocarne. 


UI Mmmm Ea |, naruszywszy najdelikatniejsze tkanki 


Kochaj mnie ZAWSZE 


Tragedja dręczonego wyrzutami sumienia młodzieńca 


Lwów, 9 czerwca. 
Na cmentarzu janowskim poznawił 
się Życia wystrzałem z rewoiweru 26- 
letni Józef Zadorożny, szofer. zam. w 
Zbciskach. Na odgłos sirząłów służta 
posp:eszyła z .pomocą |eżącemu Z 
przestrzełogą czaszką. Mimo natyvch- 
mastewej pomocy desperat wyzionął 
nieozwem ducha. 
Tto tego wypadku 
tragiczne 


„jest niezwykie 


która przed kijka 
dniami otruła się z jego winy. Kocha- 


ózgowe, zabiła go momentalnie. 
Jeszcze parę przedśmiertnych drga- 
wek, które wstrząsnęły potężnym cia- 
tem Terwina, poczem zakrwawione oczy 
konającego zaszły bięlmem — a drgaw- 
kè ustały. 


Denat pone!rił" rażtacziiwy: 
szyn na niogije- swej tar zu: gonez Irę-| 
„|nv Zjeleniewskiej, 


ła ona Zadorożnego. Wobez zobcjęt- 
nienia jego oraz jawnych dowcdów 
zdrady z jego strony — postanowiła z 
nim zerwać. Bezpośrednio potem nas: 


piła się cjankalj i umarła w strasznych 
cierpieniach. 

Narzeczony od chwili jej- zgonu 
wpadł. w melancholjęe:. Na trzeci dzień“ 
po pogrzebie popełnił samobójstwo 


BROSZURY BEZPŁATNIE. 


Celem niedopuszczenia do skandalu 
wywoziło się potem trupa zamordowa- 
nego z lokalu i porzucało się go w dale- 
kich peryferjach miasta. A policja szu- 
kła potem wiatru w polu. 

Tak, ale to było w Chicago, metro- 
polji przestępczego Świata: Ameryki. Tu, 


loto w kałuży krwi leżał martwy | w miasteczku polskiem, podobny trick 
maister Terwin. Ale pięści miał wciąż był nie do pomyślenia. Tu ludzie znali 


zaciśnięte, jakby komuś groził i kogoślsię zbyt dobrze, 


przeklinał. 

W tej chwili w drzwiach rozległ się 
przeraźliwy jęk kobiety. To weszła Ce- 
lina, która stała mimowolnym świad- 
kiem epilogu krwawego zajścia między 
Terwinem a swoim synem. 

Usłyszawszy jej jęk. Gintołd oprzy- 
totmniał. Zdawało mu się, że budzi się 
z jakiegoś ohydnego snu. 

Czas jakiś błędnemi oczyma spoglą- 
dał to na trzymany w ręce browning, to 
na leżącego w kałuży krwi Terwina. 

Minął dobry moment zanim uprzy- 
tomnił sobie, że stał się zabójcą czło- 
wieka. ; 

Wstrząsnął nim dreszcz grozy 1 
przerażenia. Browning wypadł mu z rę- 
kit i legł ze stukiem na ziemię, młodzie- 
niec zaś szepnął zbielałemi ustami: 

—- Jezus, Marja!.. Zabiłem czło- 
wieka! 

Kolana załamały się pod nim. Ciężko 
oparł 


koniaku. 
nabrały więcej. blasku, On jednak, rzu- 


się o brzeg krzesła I wreszcie ciwszy znowit 


ażeby można było 
ukryć zabójstwo człowieka. 

Nie, o wywleczenių trupa Terwina 
z restauracji nie było mowy. 

Trzeba było znałeźć inne wyjście. 
Ale jakie? 

Mózg Celiny pracował ze wzmożo- 
ną intensywnością. 

W pierwszym  rzędize pobiegła do 
drzwi wejściowych i zarvglowała je. 
Poczem z kieliszkiem koniaku w ręce 
doszła do siedzącego nieprzytomnie Ry- 
szarda i podsunęła mu trumek. 

— Niech się pan opamieta!... Proszę 
się napić trochę koniaku. To zrobi pa- 
nu doskonale! i 

A kiedy Ryszard nie poruszył się, 
ona dotknęła kieliszkiem jego ust į po” 
wtórzyła: 

— Niech słę pan napife!... 

Ryszard mchanicznie pociągnął tyk. 
To otrzeźwiło go. Oczy iego 


spojrzenie na leżącego 


zwalił się na nie. Doznał wrażenia, jak nieruchomo trupa. przykrył ręką twarz. 


gdyby miał zemdleć. 

— Jezus, Maria, co zrobiłem? — po- 
wtórzył bezdźwięcznie. 

Celina stała w miejscu niby skamie- 
niała. Zbyt wiele jednak przeszła w ży- 
ciu, ażeby stracić przytomność. Zrozu- 
miała, ż że niema czasu na lamenty i des- 
perację. Tysiące myśli: przebiegały jej 
przez głowę, a wszystkie posiadały je- 
den sens: co zrobić, ażeby ratować Ry- 
szarda? 

Przypomniała sobie, że w Chicago 
zdarzały się niejednokrotnie zabójstwa 
w barach w czasie walk i kłótni poszcze- 


przebtwszy mu. czaszkęł gólnych bamd przemytników alkoholu. 


— Jak się to stać mogło — jęknął — 
że zabiłem człowieka? ojca tej, którą 
kocham. 

Dłoń Celiny dotknęła jego słowy i 
poczęła ją gładzić z matczyną dobrocią. 
Niech pan nie rozpacza!.. Może 
jeszcze znajdzie sie jakieś wyjście z tej 
koszmarnej sytuacji. 

Ryszard na dźwięk jei dobrych słów, 
rozhartował się do reszty. Po straszli- 
wym wstrząsie nerwowym, przyszła 
reakcja. I oto młodzieniec, przytuliw= 


szy głowę do piersi starej kobiety, za- 
łkał spazmatycznie. 


(Dafszy ciąg jutro). 


Toren 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew- 
nego dnia, gdy. siedział przed dworcem, je- 
fo pzochaay synek, E RA mu zna 
eziony kwit bagażowy. Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
znajduje poćwiartowane części zwłok ludz- 
kich. Tego samego dnia Chudzik dowiadu- 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako 
niemówlę zamieniony został w klinice nie 
może jednak narazie wydostać nazwiska 
swego ojca, 

Chcąc się pozbyć upiornej walizki, Chu- 

ik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają 
$o.0 zamordowanie hrabiego Burskiego, je- 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- 
ska Chudzik został zwolniony. Po wyjściu 
na. wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- 
rola Zawidzkiego. wielkiego awanturnika i 
hultaja, Między Zawidzkim a Chudzikiem 
wywiązuje się pełna tragicznego napięcia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską, Zawidz- 
kiemu pomaga w tej walce jego kochanka 
ana Sołowerecka, zwana Księżniczką Cy- 
p, słynącą ze swej niepospolitej urody. 
afdzo' wielu mężczyzn odebr:ło sobie ży- 
cie lub złamało swą karjere.. W jej mister- 
ne sidła wpadł również Chudzik, który za- 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca- 
jąc dla niej swą narzeczoną — Stefcię.. 
Księżniczka odtrąca go jednak od siebie. 

Po wielu przygodach Chudzik uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym, 


SE 3 
= 

Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier- 
Ci ojca został jedynym spadkobiercą wriel- 
kiej fortuny. Jest w dodatbu przystojny i 
zdobył również tytuł inżyniera. Na ma Re 
radzie spotyka niespodziewanie zawsze jesz- 
czę piękną i kusżąca Księżniczkę. 

< Podczas swego pobytu w Londynie Jan 

spotkał dawnego przyjaciela swego olca, 
ukrywającego się pod pseudonimem „(ar- 
busek“, Kim lest ów tajemniczy Garbusek, 
nikt mie wie. 

Nieraz wyratował on już Chudzika z 
ciężkiej opresji. Jan prosi zo, aby przybył 
do Polski b iętlit. zazadke, upa znale- 
zioneko w czterech walizkach: Pułpówem 

Garbusek przybywa: da „Polski, | ża 


r MZC: 


się dó roboty, > 

Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który 
był towarzyszem jego zabaw dziecięcych. 
mianując go swym „sekretarzem* oraz Z 


Wandą Łapińską, którą kochał jeszcze gdy Skagerakiem... 
wpadła wł dzają, że było to największa bitwa mor- 
i ska świata nietylko w czasie ostatniej 
| wojny, lecz w całej historji wojeh 


był małym chłopcem, Wanda 
słdła bandy przemytników, których her- 
sztem był niejaki Lucjan Szulski. Nadużył 
on jej zaufania | uwiódł w podstępny spo- 
sób. Jan przy pomocy Felka wyrwał ją z 
rąk zbiróy i Wanda została hrabina To- 
porską. 

Tymczasem Księżniczka, kochaląc ciągle 
Jana, wstępuje z rozpaczy do klasztoru, 
gdzie odwiedza ją dawny kochanek — Ka- 
rol Zawidzki, sprzymierzeniec magnata Ro- 
licza. Obydwaj sa wrogami hrabiego Topor- 
skiego. Rolicz ze względów  konkurencyi- 
nych. Zawidzki zaś — ponieważ uważał, iż 
majątek hrabiowski winien być jego włas- 
nością. 

Pewnego wieczoru został zamordowany 
mecenas Głowniewski. Przyczyny jego zgo- 
nu nie można było narazie ustalić. Stwier- 
dzono. że w mieszkaniu była tylko głucha 
służąca. Marjanna Kubiak. Siostra mece- 
nasa. pani Jadwiga, wyszła za mąż za bo- 
zatego plantatora 1 wyjechała z nim do 
Singapore. ; 

-Wykryciem tej zagadkowej zbrodni zajął 
się najzdolniejszy wywiadowca Żmurek, 
który między innemi znalazł na miejscu 
zbrodni medalionik. ząb oraz kluczyk od 
sktytki bankówej. Dziwnym zbiegiem oko- 
iiczności drugi taki sam kluczyk detektyw 
znalazł w. kuferku Księżniczki. Ponieważ 
na mią padło teraz podejrzenie, przeto wy- 
dalono ja z klasztoru i Księżniczka zamie- 
szkała wraz z Zawidzkim. 


W Księżniczce zakochał się bogaty finan- 
sisła Teofil Hoppen. który przysłał jej cu- 
downe modele sukien w prezencie. Zmurek, 
interesuiąc sie osoba Księżniczki. 

W sudnei miejscowości nad polskim Bał- 
tykiem — na Jastrzębiej Górze — spoty- 
kaja sie hrabia Toporski | Księżniczka... 

Pewnego dnia księżniczka zniknęła w 
talemniczych okolicznościach arbusek ze 
ŹŻmurkiem wszczynają śledztwo. 

Okazuje się. że przed porwaniem księż- 

- miczka zdążyła brylantowym pierścieniem 
napisać na szybie okienej nazwisko: „Bie- 
droń* Biedroń był więc sprawcą jej por- 
wąnia 

Z gazet detektyw dowiąduje się, że 
Biedroń uciekł wraz z Księżniczką jachtem 
i że oboje są teraz w Kopenhadze, 

Żmurek dzwoni w nocy do swego przy 
jaciela, kapitana Dzlarysza, i zapytuje: 

— Czy twój statek jest teraz gotów do 
odjazdu? 

— Mój „Wilk“?! — zdziwił się Dzia- 
rysz — oszałałeś?!.. Cała załogę będę 
teraz budził w nocy? t. 


(sy tych wydarzeń znali niemal na pamięć 


ipapierosianym dymem — 
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KSIĘŻNICZKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


— Trudno!... Tu chodzi o natychmia- 
stowy pościg !... 

— 0, iei!l.. — zawołał Dziarysz — 
To mi się zaczyna już trochę podobać! 
Bandyta? | 

— Morderca, którego szukają już 
od piętnastu lat!.. Teraz porwał pięk- 
ną kobietę i uciekł z nią do Kopenhagi! 
Nie mogę ci wszystkiego opowiedzieć 
przez telefon, alé to jest niezwykle cie“ 
kawa historja! 

— Domyślam się... 
go chcesz?.. ` 

— Przyieżdżaj do mnie natychmiast 
i obgadamy termin wyjazdu... Zależy 
nam na pośpiechu... Ubieraj się!.. Prze- 


Więc niby cze- 
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cie chciałeś być. detektywem!... Poznaj 
naszą pracę! 

Ambicja nie pozwoliła Dziaryszowi 
upierać się dłużej. Zresztą, dla Źmurka 
gotów był zawsze do największych po- 
święceń. 

-- Dobra! — zawołał — Zaraz tam 
do was przyjeżdżam.. Na wszelki wy“ 
radek zaalarmuję załogę mego „Wilka”. 
Za godzinę możemy ruszyć w drogę. 

- Po piętnastu minutach wpadł do ho- 
tslu Dziarysz. Przejął się już swą no- 
wą 10lą i' sam nagli? do pośpiechu. 
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pan"... Tak pisał o nim Głowniewsk: w 
swym przedśniertnym pamiętniku i tak 
go właśnie określił kapitan Frederiks: 

Nie pożostawało więc nic innego, jak 
obejrzeć jeszcze szczątki jachtu, który 
|posłużył Biedroniowi do ucieczki. 
|  „Jana” była rzeczywiście godna po- 
| żałowania.. Licha łódź w żaden eposób 
nie mogła stawiać oporu wzburzonym 
falom morskim. s 

Gdy Żmurek wstąpił do tej łodzi 
ogarnęło go dziwne wzruszenie. 

— Więc tutaj przebywała Jana..— 


— Jak mamy jechać, to jazda!... —| myślał — Stąd wzywała bezskutecznie 


wółał — Ze mną żartów niema!.. Za 
toga czeka!.... 


Rozdział dwieście osiemdziesiąty drugi 


Beżeśnalime slowa 


„Wilk” był statkiem nawpół wojen-, 
nym, posiadał nawet jedną kanonierkę. i 


„Wilk” zawinął do portu kopenhas- 
kiego w doskonałej formie. Garbusek ani 


POMOCY: 

Nawet tutaj widocznie były śłady 
walki. Znalezione pasy rzemienne wska 
zywały na to, że Biedroń musiał wkoń 


ofiarę do burty... A może uczynił to 
by, fale nie 


|ot prawdopodobnie przymocować swą 


w celu tezpieczeństwa, 
zmyły Księżniczki? 
Znaleziono również prymitywnie u- 


Załoga tego statku prócz kapitana i 2-ch| Żmurek nie mieli oczywiście pojęcia jak rządzoną radjostacię nadawczą, z któ- 


ołicerów, składała się z czternastu osób. 

Kapitan Dziarysz, jak się okazało, był 
starym wilkiem morskim. Zanim wstąpił 
do armji polskiej, broniąc Warszawy 
przed nawałą bolszewicką, zasłużył się 
dzielnie marynarce angielskiej, biorąc 
udział w wielu bitwach morskich. Garbu 
sek, dowiedziawszy się, że Dziarysz był 
oficerem marynarki Jego Królewskiej 
Mości, tem większą zapałał doń miłością 

A kapitan znalazł jeszcze jednego 
wiernego słuchacza, któremu mógł opo- 
wiedzieć o swych przygodach na morzu 
w czasie wojny. W nocy, gdy. statek szy- 
bował jak po równiutkiej szosie, pruiąc 


spokojne: fale Bałtyku, w kajucie kapi- | 


tańskiej rozbrzmiewały poraz niewiało- 
mo który, te same słowa, wychwalające 
bohaterskie wyczyny kapitana Dzia*y- 


PSza i*jego. kolegów. - tatag 


Muszę, państwu: zaznaczyć — opo; 
jadał kapitan Dziarysz, zaviągając się: 
że - brałem 
udział'w niebyle' jakich walkach „pod 
Znawcy zgodnie stwier- 


mor- 
skich... To było piekło na morzu.. Pa- 
miętam jak dziś,,. 

I twarz kapitana zasnuła się obło-|i 
kiem dalekich wspomnień... Przewinęły 
się przed oczyma straszne obrazy krwa- 
wych walk... Dalej ciągnął już nie widząc 
nikogo, wpatrując się tylko w upiorne 
obrazy morskiej batalii... 

— Pamiętam jak dziś... — powtórzył 
melancholijnie. — To było pod koniec 
maja w 1916 roku... Przydzielony zosta- 
łem jako dyplomowany oficer marynarki 
angielskiej eskadry kontr-admirała 
Roberta Arbuthnota... Anioł, a nie czło- 
wiek... Była to nieszczęśliwa eskadra... 
Arbuthnot miał pod sobą cztery okręty, 
wyćwiczone w bojach... „Defence'”, „Du- 
ke of Edimburgh", „Warior” i „Black 
Prince”... Sam kontr-admirał urzędował 
pod Skagerakiem na okręcie „Defence”, 
który wraz z nim poszedł na dno z całą 
załogą, liczącą blisko tysiąc ludzi!... Dru 
gi okręt tego dzielnego admirała: „Wa- 
rior", również zatonął, przepołowiony 
niemal armatnim pociskiem, wreszcie 
„Black Prince" poszedł na dno w wielce 
tajemniczy sposób, grzebiąc pod falami 
37 oficerów i 820 marynarzy... Ani jeden 
z nich nie zdołał się wyratować... Wszy | 


wyglada Kopenhaga i nie wiedzieli gdzie 


się ruszyć, lecz _Dziarysz znał wszystkie | 


porty jak swą. własną ;kieszeń. 
Nie bójcie się, chłopcy... — uspa- 
kajał ich — Ja was poprowadzę... Jeżeli 
tu gdzieś jest wasza Księżniczka, to ją 
odnajdziemy w ciągu dwuch godzin... Po 
wiedzcie mi, dokąd chcecie pójść naj- 
piertw?... 

— Chciałbym przedewszystkiem po- 
gadać z kapitanem „Odense”, czyli tym, 


który wyratował Księżniczkę i jej ciemię | 


życiela... — odparł Garbusek. 

— Dobra... Już się robi... Zaczekajcie 
tu na pokładzie... Zaraz się wszystkiego 
dowiem. 

Garbusek i Żmurek byli wypoczęci. 


więc zabrać eqergiczńie do pracy. , 
zau Dalnaynz. puści statek=i znikł na: 
prząciąę trzech kwadransów. < 

AAIEN ©, dzógć "dżdicief E 
rzekł po powrocie. — „Odense” jeszcze 
nie”ruszył w”dalsza droge... Rozmawia- 
łęm z kapitanem Frederiksem... Bardzo 
miły człeczyna.. On wam wszystko opo- 
wie jak było... Pozatem mam dla was no- 
wą  senśację... „„Odense' przyholował 
szczątki jachtu, na którym odnaleziono 
Księżniczkę.. Ewentualnie będziecie mo 
śli obejrzeć tę łódź... 

— Brawo! — ucieszył się Garbusek, 
To lubię!... Prowadź nas pan do tego 
Frederiksa!.... 

Kapitan Frederiks, dowódca „Oden- 
se", przyjął bardzo serdecznie Dziary- 
sza i jego przyjaciół, urządzając dla nich 
na statku, skromne przyjęcie. Dziarysz 
znał nieco duński język, wziął więc na 
siebie rolę tłumacza. Jednakże Frede- 
riks niewiele powiedział ponadto, co za- 
warte było w zwięzłej depeszy dzienni- | 
karskiejj Nie interesował się ani Księż- 
niczką, ani jej towarzyszem, nie wiedział 
bowiem, że to była porwanie... Mężczy- 
zna przedstawił ją jako swą żonę, zresz- 
tą oboje byli tak wyczerpani, że nie mo- 
gli nic mówić.. W porcie pożegnali ich 
ina tem koniec... 

Kapitan Frederiks podał opis owego 
mężczyzny, który zgadzał się z wyglą- 
dem Biedronia... „Starszy, przygarbiony 


rej pozostały tylko poszczególne części. 
Mikrofon leżał strzaskany w kącie. 
Żmurek i Garbusek przewracali wszy 


stko do góry nogami. spodziewając się, 


lże znajdą nowe cenne ślady. Przeczu- 
cie nie omyliło ich. 

W pewnej chwili Źmurek zawołał u- 
radowany:.: | 
Garbuś!... 
_ znalazłem!... 

I pokazał przyjacielowi mokrą, kart- 
kę, wyciągniętą z wody, zalewającei 
całą łódź. 

— Co to jest?... — zapytał Garbusek 


Do mnie!.. Patrz, co 


imrużąc oczy. 


— Przeczytaj!... 


Garbusek zbliżył się z kartką pod, 
Wyspali się w czasie podróży, mogli się ; światło i począł odczytywać nabazgra- 


ne ołówkiem słowa: EM 
w |z7Barktokolwiek znajdzię tę karts 
kę, niechaj ją prześle do hrabievy 


*" IJana' Toporskiego, przebywającezo - - 


na Jastrzębiej Górze w willi „„Glo- 
rja“. Piszę te słowa w nocy... Jer 
stem w niebezpieczeństwie. 

Łódź nasza tonie... 
już ostatnie słowa... Kilkakrotnie 
wzywałam pomocy przez naszą 
stację radjową. ale bezskutecznie... 
nikt się nie odzywa... Może ten a- 
parat jest już zepsuty... 


nał alarmowy... Jeżeli to osratnie 
wezwanie nie pomoże, zginiemy w 
głębinach morskich... 

Ostatnie moje słowa ślę pod ad- 
resem hrabiego Toporskiego... Chcę 
mu powiedzieć, że mimo wszystko: 


go naprawdę kochałam i kocham 
do ostatniej chwili. Mam mu wiele: 
do zawdzięczenia i nigdy nie za 
pomnę tego, co dla mnie uczynił... 
Jeśli ja mie potrafię odwdzięczyć, 
mu się za to, niechaj Bóg go wy- 
nagrodzi... 

Żegnaj, Janku!.. Ciebie jednego 
kochałam, lecz Tyś mnie nie chciał 
zrozumieć!... A gdyś zrozumiał — 
było już zapóźno!” 

Pod tym listem następował niezbyt 
wyraźny podpis, Księżniczki. j 


Rozdział dwieście osiemdziesięty trzeci 


DBrzeszłość 


— A mianowicie? ; | 
— Kim jest Biedroń.. Musiała go 


pede widzieć, skoro z nią uciekł.. Z 
i 


stu tego wynika, że przygotowywała 


Wego.. 


się spokojnie na śmierć.. W ostatniej 


Do późnej nocy kapitan Dziarysz |cirwili życia mogła przecjeż zdradzić 


Biedronia 


— Patrz! Po drugiej stronie jest 
Ale woda zupełnie 


Przysunął się bliżej do Światła 

— Wiem... już... kim... jest. tajemni- 
czy... Biedroń... — sylabizował z trudem 
Garbusek. 

Żmurek targał go za rękaw i nie- 
cierpliwił się: 

— (Czytaj dalej.. Szybko::: 

— Dobrze ci tak mówić... Nic dalej 


Może piszę ` 


on był jedynym mężczyzną, które- 


snuł swe bohaterskie opowieści z czasów |tę tajemnicę... * 


wielkiej wojny, a słuchali go z wielkiem 
zainteresowaniem nietylko Garbusek i 
Żmurek, dla których wrażenia 
nowością, lecz i marynarze, którzy opi- 


[zna 


Żmurek wzruszył ramionami. 

— Może ona też nie wiedziała kim 
te były|on jest... — zauważył. - 
Garbusek przyjrzał się jeszcze raz 
lezionej kartce į nagle zawołał: 


nie widzę.. Wszystko zamazane.. 
— Daj mi, może ja coś odcyfruję!... 


Dalszy ciąg jutro 


“inal 


Asy 


ho 


Jeszcze raz spróbuję nadać syg- -~ 
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Przez nieostrożność zabił przyjaciela p ARCELE BUDOWL ANE 
i w przystępie rozpaczy pozbawił się życia 
Cieszyn, 8 czerwca. |dował wystrzał. Kula ugodziła stojącego przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
w biła tragedia rozegrała się w dn.|Obok Jaworskiego, który zachwiał się i Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 


Mi naryan aaotottz BEL WCS Sa mienon, dnie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu 
S.S. Elżbietanek w Cieszynie, Macura chciał mu pomóc, jednak po w dni powsze pop 


W hali tej zatrudnieni byli 52-letni pa | chwili stwierdził, że przyjaciel już nie 
lacz Michał Macura oraz 28-letni Fran- | żyje. W przystępie rozpaczy stazelił do 
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} Moita płać woń AE ERENT Gad ATERA Tragiczny wypadek w rodzinie lwowskiej 
pulować rewolwerem, przyczem spowo- * Lwów, 8 czerwca. ,Dziecko, pozostawione ba per 10z0- 
l W mieszkaniu kupca lwowskiego | ru, poczęło krzątać się kolo naczyń. 
Uwięziła sekwestralora W OhOAFZĘ N. Ostera (ul. Lwia 2) wydarzył się| Wreszcie spadło ze stołu, obyk które- 
Airis > <= nieszczęśliwy wypadek, spowodowany ge ga dig p RDACĄ wodą. zdjętą 

| iaośni A pa : rzez pozostawienie dzjecka bez opie-| przed chwilą z kuchni. 

Sąd skazał wieśniaczkę na 6 mies. więzienia ide R p Ska ety  Sirtsznó: / CHOpioć, 
Piotrków, 8 czerwca. zo wieśniaczka zamknęła ją i nie Podczas nieobecności domowników! wpadłszy do wrzątka, formalnie ugo- 
Do Stanisławy Gubrych, zamieszka- |chciała wypuścić sekwestratora. służąca Osterów zajęta była praniem tował się, Wszelka pomoc kazala 
lej we wsi Ręczno, zgłosił się w swoim Sąd okręgowy skazał Stanisławę: bielizny na ganku podwórzowym. Wisi bezskuteczną. Dziecko po krótkich 
| czasie sekwestrator Urzędu Skarbowe- | Gubrych na 6 miesięcy więzienia z za-| mieszkenin bawił się 2-lętni chłopczyk. | męczarniach zmarło. Zwłoki przewie- 


go p. Józef Bokalski, aby zabrać jałów- | wieszeniem na przeciąg lat trzech. W pewnej chwili wszedł do kuchni, | zionc do Instytutu Medycyny Sądowe;. 
kę tit zalegle podatek Gdy wszedł do gdzię gotowała się woda do prania. 


Nińctentu Nasz wielki podwójny program. "PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


% huit: MORDERCA“ 


i i „dl sensacyjny reżyserji Fryderica Langa. w rolach głównych: Mordźr- 
ca — Pierre Lovre. Komisarz policji — O. Wernike. Herszt bandy — Gu 


staw Grundgens, Ślepy żebrak — George John. 


Szampańska seńsacyina komiedja. W roli głównej ulubieniec Georges Milton | Morderca — to dzieje zbrodniatza z Diisseldorfu... 
> Przepiękta wystawa. Tysiące przygód sensacyjnych i arcyzabawnych. —| „Morderca“ — to sąd ludzi podziemi nad zbrodniarzem, 


Legionów 2- 4$ Sala należycie wentylowana. 


Piękna muzyka. Niebywałe tempo. Arcyciekawa treść. 
Ceny miejsc FióŁÓSA I seans 56 i 54 gr. następne 54, 85 i 1.09, Sala należycie wentylowana. 
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Wkrótce Wielki CYRK € Z A 33 Słonie. Lwy. Niedźwiedzie polarne, brunatne 
| przyjeżdża do Łodzi * 4-0 masztowy l. i Japońskie. Wielbłądy. Zebu, Yaki i t. d. 
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Ay 

Piotrkowska 294 CHORZY © aA i różne ka: Wołkowys | krótkiemi falami 
lectwa! PRZEPROWADZIŁ SIĘ Choroby stawów, kości mięśni. 3 

otwarta od Il-ej rano do 8-ej wiec ) wów. skóry, narządów wewnętrz 

| PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI Pomor I pie bes op na uł. Gegielnianą 11 ANA dosa 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- A ADONE, AASE Radi Telefon 238-02 Dr. POLAKA, Nawrot 2. Tel I64-2 


| CJALNOŚCIACH, GABINET DENTY- | 
| STYCZNY. 


j Porada 3 złote. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 


Sizvimuie od zode 8-12, od 4-6 LECZNICA ` ZDROWIE” 


gd dY. Wa W niedz. i i śwista o od az Lekarzy S ecjalist. »! 


dal życia ludzkiego są bardzu 
nę? niebezpieczne.” Ruptura» staje” Się 
=" .-wielką jak głowa ludzka t spo- 
wodować może śmiertelne powi 
IRAMA Riek, "7 


Poeg OWSKA 132, tel. 184- 
DOKTÓR DR. MED. GABINET DENTYSTYCZNY, 
l Specjalne lecznicze bandaże . ortopedyczne Roentgen, Gabinety fizyk.-terap. Pora* 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- dy sportowo-lekarskie, Porady seksu- 
p niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury: u alne, analizy i t d 
| TEZA. SKRZYWIENIE krero we PORADA. Si 
| EJ | ręgosłupa przeciw two- teście. 
| SERA WENA ERÓA | rzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznigze gor CHIRURG IRE Wah 
LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas- SPEC. CHIRURGIA KOSTNA ER 0d TA NAGIE KANON 
| Południowa 28. Tel, 201-93 | lęg ej te Pk ZO (Złamania kości | zwichnięcia) m Dr. MED. 
=A Fe a 2 £ . 
| A SCE Fa po a bady | Tekst i klisze szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- D-raSterlinga 22 i 
» — z SALRZGKÓWŃ daże na ruptury powrome po operacji. (N-1argowa) tel. 174-42 ý 
là TARARE E ET. Zakład Ortopedyczny: SRA : S 
4 s Ort | CHOROBY WEWNETRZNE 
| LECZNICA OMEGA pec. Ortop, J. RAPAPORT ze Lwowa PORADNIA 
Z Łódź, ul, WólczańskaNr, 10, (front, parter) | 
| a eare iasi s i Pa s a PEANT i WENEROLOGICZNA Gdañska 37 
| abine entystyczny -letnia praktyka pełna gwarancja. LECZENIE CHORÓB 
-42 UWAGA! Od 1 września 1933 r. przyimuje tylko osobiście. Ubezple- WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 
GŁÓWNA 9, TEL. 142-4 
kę czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się Zostala przeniesiona n3 ul. STA 
Przyjęcia na miejscu. Wizyty naj@ chorych jest konieczne. Ceny przystępne. elona 2 LEKARZ - DENTY 
A T ota poras ape n » PODZIĘKOWANIE ego” 
nalizy lekarskie, opatrunki, zastrzy= 7 od 9 rano — 9 wiecz, 
p 2 WPanu Ortopedyście J. RAPAPORTOWI, Speciali- 
Keban akea npeniees ście dla bandaży rupturowych obecnie w Łodzi, ul Wól- PORADA 3 ZŁ. 
FoR NYSY RECE E P czańska 10 składam gorące podziękowanie za umiejętne Dzieci i kobiety eż re Bo dd 
i założenie mi specjalnego bandaża i za skuteczne wstrzy= lekarz od 11—l pow od 3—7 po poł. 
Doktór manie mi mej ciężkiej zastarzałej i dwukrotnie bezce- PILA, ZEK a BA 


wie, co zgodnie z prawda oświadczam, 


| > Nr. Med. MAKSYMILJAN MUNZER, LICK A telef. 121-23 
| Choroby skórne Lekarz Kolejowy. W. B 


i weneryczne ul. Piotrkowska 200 Baczność 


| PIOTRKOWSKA 56 DLA ZDROWIA JEDYNE 10, W À |Pokój Ne fa e Letnie 


H SZUMACHER lowo operowanej przepukliny we Wiedniu i we Lwo- Dr. Diolrkowska Fi 
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| | Ceny lecznicowe. | COKOLWIEK DROŻSZE — § E T aSa e sea a EJ 4x. HEMRM Wiśniówej Góly | WMS 


| 

| W SE Ę | ilustr. Republika“ i 
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dzie Łódź sportowa wielkie święto. — 
Wszystkie kluby i związki sportowe, 
wszysty sportowcy zrzeszeni w orga- 
nizacjach W. F. lub P. W. zdają przed 
społeczeństwem łódzkiem exzamin z 
dotychczasowej pracy. 

Program święta przedstawia się 
wprost imponująco i obejmuje niemal 
wszystkie gałęzie sportu. Wezmą w 
nim udział nietylko wszyscy czynni 
sportowcy lecz również całe społeczeń 
stwo łódzkie, które niewatpliwie tłum- 
nle podaży na boisko sportowe. by za- 
poznać się z wynikami dotychczasowej 
pracy naszej młodzieży sportowej. 

Program przedstawia sie w ogól- 
nych zarysach następująco: godz. 7 ra- 
no w parku Poniatowskiego wyścig ko 
larski, o godz. 9-ej rano Msza Św. przed 
Kościałem Matki Boskiej Zwycięskiej, 
o godzinie I0xej rano w Patkuit Ponia- 
towskiego defilada wszystkich stowa- 
rzyszeń : zwiążków sportowych oraz 
organizacii W, F.i P. W, Popołudniu 
na boiskach ŁKS-u i WKS-u niezwykle 
urozmaicony program imprez sportn- 
wych, obejmujący dużą ilość gałęzi 
sportu. 

4 

Miejski Komitet W. F. i P. W. wzy- 
wa: wszystkie organizacje sportowe 
oraz sympatyków sportu do wzięcia n= 
działu w Święcie wychowania fizycz: 
nego i arzysposobienia wojskowego w 
dniu 10 czerwca r. b 

Organizacje sportowe oraz kluby 
biurące udział w nabożeństwie i dei'la- 
dzie szgłoszą się w dniusiG ezerwon o 
godz. 8.80 rano przed Kościofem Ma- 


tki Boskiej Zwycięskiej i kómsndanta 


obwodu p. kpt. A. Stawickiezo, który 
wskaże miejsce w nabożeństwie y de- 
filadzie. 

Zaznacza się, że niedozwolony lest 
udział klubów w kostiumach. sporto- 
wych. 

+ 

W zrozumieniu doniosłości niedzie|- 
ne „Święta Sportu“ Zarząd K. S. „Or- 
| oda NENEA ei E? pod JAGA: odka AEO E Toc) 


` 0 puhar Davisa 
Australia i Italja w półfinale 


W meczach tenisowych międzypań- 
stwowych o puhar Davisa Po wczoraj: 
szych rozgrywkach Niemcy wyszli do- 
tychczas z Francją (w Paryżu) na re- 
mis 1:1 przyczem Boussus (F) pokonał 
łatwo Nurneya (N) 6:1, 6:2 I 6:2 zaś von 
Cramm — Merlina 6:1, 7:9, 6:2, 7:5. 

W Pradze Czechosłowacja prowadzi 
z Nowozelandją 2:1. Wczoraj para 
Molirey * Stedtman (NZ) pokonała pa- 
rę Hecht — Mendel (CZ) 7:5, 6:4, 7:5. 

W Rzymie Włochy prowadzą ze 
Szwaicarją 3:0. W grze podwójnej Fa- 
rony - Quintavale (W) zwyciężyli Parę 
Eoia - Steiner (Szw) 0:6, 0:6, 6:3, 

:3, 6:4. 

Również Australia prowadzi 3:0 Z 
Japonją (w Eastbourne) po zwycięstwie 
double Crawford - Quist nad Jamagistu- 
Nishimura 6:1, 6:0, 4:6.9:7. 

Po wczorajszych rozgrywkach Wło- 
chy i Australija zakwalifikowały się już 
do półfinałów. 


Odwołane spotkanie 
o mistrzostwo klasy B 


Łódź, 9 czerwca. 

Na dzień jutrzejszy zapowiedziane 
były w Łodzi trzy spotkania piłkar- 
skie o mistrzostwo klasy B. Wszyst- 
kie te mecze zostały przez wydział 
gier i dyscypliny odwołane z powodu 
przypadającego na jutro Świeta W. F. 
i P. W. Odbędą sie one w terminie nóź 
niejszym. 
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luiro wielkie święto w.f.ip.w. 
z udziałem wielotysięcznej armii sportowców łódzkich 


W dniu jutrzejszym obchodzić bę-|lę* wzywa wszystkich członków klu- 


bu do bezwzględnego i punktualnego 
stawienia się w dniu 10 czerwca o go- 
dzinie -8.30 w parku Poniatowskiego, 
przy wejściu z ul. Łąkowej, wyzna- 
czonem jako miejsce zbiórki. 


Zarząd Ż. K. S. Makabi wzywa ni- 


niejszem swoich członków czynńnych| Gier i Dyscypliny Ligi 


do bezwzględnego przybycia o godzi- 
nie 8-ej rano do lokalu klubowego, ce- 
lemn wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach. i'i 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jufro 


pod znakiem święta w. f. i p. w. 


Kalendarzyk sportowy na dzień: dzi- 
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na* 
stępująco: 

Sobota. i 

Piłka nożna. Boisko Widzewa, o z. 
17,30 mecz towarzyski: Hakoah — Re- 
prezentacja Klubów Robotniezych. 

Tenis. Na kóttach Wimy, ód godż: 
15-ej mecz tenisowy Union Touring — 
Wima. | 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi | 
dalsze mecze o mistrzostwo. 


Niedziela. 

Piłka uożna. Boisko Union Touringu 
o godz. 17,30 mecz towarzyski: Union 
Touring — IKP, poprzedzony przedme* 
czem Union Tourink III — SKS IM. 

Tenis. Na kortach Helenowa o godz. 
9-ej mecz o mistrzostwo drużynowe: 
ŁKLT — Proch (Pionki), Na kortach 
Wimy od godz. 9-ej dokończenie meczu 
towarzyskiego Wima — Umon Touring. 

Święto WF i PW według programu 
podanego w sobotnim artykule. 


Dookoła meczu Italja—Polska 


Do składu reprezentacji Polski na 
mecz lekkoatletyczny z ltalją w dniu 
17 bm. został wyznaczony dodatkowo 
zawodnik białostockiej Jagielonji Ku- 
charski,: który w eliminacyjnym biegu 
na 1500 m. osiągnął: pomimo ciężkich 
warunkach terenowych i atmosferycz- 
nych, dobry czas 4:07. W ostatniej 
chwili zostanie jeszcze zadecydowane 
czy Kucharski pobiegnie 1500 mtr. czy 
też 800 m. w sztafecje..,  ,. 

„, „Włosi przygotowują się do meczu z 
Polską niezwykle pilnieżi by. nie 
bić swej reprezentacji wstrzymali pro* 


Lekkoatleci i wioślarze polscy! 


jektowany wyjazd rekordzisty świata 
Baccaliego do Ameryki. f 

O formie lekkoatletów włoskich 
świadczą ich ostatnie wyniki: 100 mtr- 
— Toetti 10.7 sek., 400 m. Babaglino 
49,3 sek. Dysk Obernayer 46.19 m. 
110 mtr. płotki Valle 15.7 sek., 400 m. 
płotki: Facelli — 54.6 sek. Skok wdal: 
Tabaj 7.24, Maffei 7.12 m. 

Nasi zawodnicy liczyć mogą jedy- 
nie na pewne pierwsze miejsce w biegu 
5 kim. i w kuli, natomiast w innych 
konkurencjach -spodziewać się należy 
zażartych walk. i 


jadą dziś do Berlina 


W dniu dzisiejszym wyjeżdża z War 
szawy do Berlina polska akademicka 
drużyna lekkoatletyczna: która we- 
źmie udział w międzynarodowych za* 
wodach akademickich, w dniu 10 bm. 
W skład drużyny wchodzą: Kożźlicki, 
Kostrzewski, Miller, Pławczyk, Sidoro- 
wicz. Wojtkiewicz. Zieleniewski. Kalu- 
ba I Nowak. Kierownikiem drużyny jest 
p. Dąbrowski, 1 

Również w dniu dzisiejszym wyje- 


żdża do Berlina grupa 72 wioślarzy pol- 
skich reprezentujących 15 klubów z War 
szawy, Poznania, Bydgoszczy, Torunia 
Kalisza, Międzychodu i Skarżyska na 
międzynarodowy spływ dookoła Ber- 
lina. Najlepszą w spływie będzie dru- 
żyna polska. Pobyt naszych wioślarzy 
potrwa do 20 bm. Trasa spływu wynosi 
200 klm. i będzie przebyta w ciągu 5 


. 


Spotkanie tenisowe WIMA —Union f 
Touring 


i Łódź, 9 czerwca. 

Dzisiaj o godzinie 16 rozpoczyna 
Się na kortach WIMY przy ul. Rokicińj 
skiej 82 interesujący mecz tenisowy po 
między drużynami Union - Touringu i 
WIMY. Na całość meczu złoży się 6 
gier pojedyńczych panów, 2 gry poje- 
dyfńcze pań, 3 gry podwójne, 1 gra mię- 
każ i 1 gra podwójna pań. Razem 14 

er. i 

Do spotkania tego U. T. wystawia 
zespół w składzie: Brauerowa, Szme- 
lerowa, Hermans, Golda, Skusiewicz, 
Mehlo, Koschąde i Stegeman. 

WIMA wystąpi w składzie: Ulrich- 
sowa, Landauowa, Piętka, Stępień, Le- 
wi. Librach, Danielewicz i Maciasz- 
czyk. 

Spotkanie rozpoczyna się dzisiaj © 
godzinie 16-ej, a jutro o godzinie 9-ej 
rano. 


Nowy rekord światowy 
w rzucie dyskiem oburącz 


Znany lekkoatleta Viding ustanowił 
nowy rekord śwłatowy w rzucie dy- 


skiem oburącz osiągając 90,50 m. Pra- 
wa ręką Viding rzucił 47.36 m. i lewą 
142.94 m. 


(r) 


Komplety gimnastyczne 
w Makkabi 


Ruchliwe kierownictwo Kiubu Ż. 

K. S. Makabi uruchomito obecnie nowa 
sekcję gimnastyczną, którą prowadzi 
znany instruktor p. Gerszt. 

Ćwiczenia odbywają sie dwa razy 
w tygodniu w poniedziałki i czwartki 
od godziny 21.30 w obszernym lokafu 
klubowym przy uł. Al. Kościuszki 21 
tel. 241-07. A 

Należy zaznaczyć, że sekcia gimna- 
styczna wyposażona jest w bogaty in- 
wentarz. 


Konferencja delegatów 
Związku Robotniczych Stowa- 
'rzyszeń Sportowych 


Łódź, 9 czerwca, 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
Warszawie konferencja delegatów okrę 
gów Związku Robotniczych Stowarzy- 
szeń Sportowych. k 

Na konferencji tej omawiana będzie 
sprawa udziału Polski w igrzyskach 
robotniczych w Pradze. 

Z Łodzi na konierencię tą wyjeżdża 
dzisiaj przewodniczący R. S. K. O. p. 
Zadtke, 


Protest Garbarni 
odrzucony! 


Miller zdyskwalifikowany na dwa 
miesiące. 
Warszawa, 8 czerwca. 
(RM) W dniu wczorajszym Wydział 
rozpatrywał 
protest Garbarni w sprawie meczu z 
ŁKS-em przegranego przez klub krą- 
kowski w stosunku 1:2. Garbarnia po” 
daje w proteście swym, że w związku 
z wtargnięciem publiczności na boisko 
sędzia przerwał grę na 7 minut, mimo 
iż wolno mu tylko czekać 5 minut. 

Wydział Gier i Dyscypliny przesłu- 
chał sędziego p. Glinkę, który oświad- 
czył, że gra przerwana została na trzy 
iminuty. Wobec powyższego protest 
Garbarni został odrzucony. 

W związku jednak z tym meczem 
ukarany został dwumiesięczną dyskwa 
lifikacją zawodnik ŁKS-u Miller za 
rozmyślne kopnięcie przeciwnika zitaj- 
dującego się bez piłki. 

Charakterystyczne, że oprócz sę- 

| dziego nikt.z publiczności nie zauważył 
przewinienia Millera (przyp. Red.) 


Kraków—Berlin 1:1. 
Pierwszy dzień meczu tenisowego 


W piątek rozpoczął się w Krakowie 
3-dniowy mecz tenisowy pań Kraków— 
Berlin. Rozegrano dwie gry poiedyfi- 
cze. W jednej Jędrzejowska łatwo po- 
konała .Kaeppelz 6:1, 6:2, a w drugiej 
niemka Peitz — Schneider zwyciężyła 
Dubieńską 6:0, 6:0. 


Kary na piłkarzy ligowych. 

Wydział Gier i Dyscypliny Ligi u- 
kara! Deutschmana z Pogoni 1*o tygo- 
.dniową dyskwalifikacją za przewinie” 
nie a meczu Wisła—Pogoń, a Ałaszew 


«= 


skiego z Pi lonii naganą. - - 


2-letnia dyskwalifika 
zawodnika PTC 
Łódź, 9 czerwca. 


Zajścia na zawodach piłkarskich o 
mistrzostwo klasy B grupy pabianic- 
kiej P. T. ©. - Kruscheender. odbytych 
ubiegłej niedzieli, a zakończonych po- 
biciem sędziego prowadzącęgo przed- 
mecz rezerw, były rozpatrywane przez 
wydział gier i dyscypliny. Wydział u- 
karat dwuletnią dyskwalitikacją za- 
wodnika Pabjanickiego Towarzystwa 
Cyklistów — Żubra za kopnięcie sę- 
dziego. 

Tak więc podana przez nas już w 
poniedziałek wiadomość o tych zaj- 
ściach okazała się w całości prawdzi- 
wa, mimo chęci „prostowania” iej przez 
korespondenta jednego z pism łódzkich 
odającego, iż z zajściami temi gracze 

TC nie mieli nic wspólnego. Chyba, 
żę wydział ukarał gracza za przewi- 
nienie... widza. 


P. Cramer-Johnowa 


na mistrzostwach tenisowych 
Polski 
Łódź, 9 czerwca, 

W naibliższy poniedziałek rozpo- 
Czynają się w Poznaniu mistrzostwa 
tenisowe Polski na rok 1934. W mi- 
strzostwach tych obesłanvch przez 
wszystkie okręgi, z Łodzi startować 
będzie jedynie p. Cramer - Johnowa, 
która posiada już obywatelstwo pol- 
skie, P. Cramer jest obecnie jedyną 
wartościowszą rakietą Łódzkiego Klu- 
bu Lawn Tenisowego. 

W mistrzostwach weźmie też u- 
dział łodzianin Jerzy Stolarow, wy- 
stępujący iednak w barwach warszaw= 
skiej Legji. 

W grze mieszanej pań į panów bę- 
dzie Stolarow tworzył parę wraz z 
Jahnową. Para ta mieć bedzie najpraw 
dopodobniej wcale poważne szanse doi- 
ścią do finału. 
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Kalasanty Bełcikowski znany jest w całej ká 
mienicy jako surowy małżonek, Codziennie w 
mieszkaniu Bełcikowskich dzieją się straszne 
awantury. Pani Bełcikowska ciągje chodzi za- 
płakana į skarży się, że małżonek ją bilje, 

Udata się więc do pana Bełcikowskiego delc 
gacjà lokatorów z prośbą, aby miał wzgląd na 
swą żonę. 

— Nie można przecie, panie Kalasanty, bić 
żony przez cały dzień... 

— Nie można?.. A dłlaczego?,. Czy baba 
to dywan, że tylko w niektórych godzinach trze 
pać wolito?1,, 

v 

Wieczór. Pada deszcz. Ulicą. przechodzi 
szybkim krokiem zgrabna alewłasta. Za nią 
podąża młodzieniec. Na rogu uchyla kapelusza 
I pyta stereotypowo: 

— Czy pozwoli pani, 
szył?,.. 

— Adlesż, panie!.. — oburza się elegancka 
pani. — Co pan sobie myśli?!.. Ja jestem za- 
mężna!,.. j 

— Wiem, aje sądziłem, że nieszczęśliwie... | 

ek 
k 

Spotkała Marcinowa sąsiadkę na schodach 
1 żali się przed niąt 

— Mola pani, co to będzie?,, Moja Ma- 
ryśka jest bardzo chora.. Beł lekarz z Kasy 
Chorych.» 1 

— I co mówił?... 

— Amo mówił, że,. Że. jest niby 
tyczna.„ 

— Phi.. Niech se pani nic'z tego nie robi... 
Moja Jadźka też była raz u doktora, on ją ba- 
dał z jakie pół godziny, a potem powiedział, że ! 
lest bardzo fotogeniczna, No 1 co?.. Teraz fest 
zdrowa jak byk! 


bym jej towarzy- 


rachi- | 


ti 
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Na ulicy stoi żebrak i blada: 


— Panie litościwy, oflaruj pan 
biednemu człowiekowi... 


cośkolwiek 
Wczoraj żona mi u- 


P 


Exoress humorystyczny 


marta, mam troje małych dzieci, które od ty-|, 


godnia nić mie jadły, sam jestem ciężko chory 
na wątrobę 4 jutro mi małą robić operację... 
— Nie zawracaj pan głowy! — odpowiada 
przechodzień. . i 
Żebrak kiwa na to posępnię głową I mruczy: 
„=r. Panie,  pómyśl pan..--A-gdyby to była 


prawda, lakbyś' pan wyglądał z6 Swem kanien: , 


nem sercem, COP. 


1934 


W Manchester otwarto jedną z naiwtekszych bibliotek świata. Budowa gma- 


ŁESIRLSY 
Otwarcie- olbrzymiej biblioteki w Anglii — , 


9.VI 


chu bibliotecznego trwała trzy lata. 


Mussolini wśród uczestników wolny 


Pi 


Kulminacyjnym punktem zjazdu b. uczestników wojny, włochów, polaków i 
belgów w Rzymie, był wiec na Cofosseum. Na wiec ten przybył Mussolini, 
witany owacyjnie przez uczestników zjazdu. 
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Słub książęcy w Japoni! 


/ 


iW Japonii tradycje zakorzemone są 

bardzo mocno, W tych dniach odbył 

się ślub księcia japońskiego Tsuneyo0- 

shi, na którym para młodożeńców wy 

stąpiła w tradycyjnych strojach naro- 
dowych. 


Rekord 
W 


biegu 


Ben Eastman, świetny atleta amery- 

kański ustanowił nowy rekord śwlato- 

wy przebiegając 600 jardów w ciągu 
1:08,8 sekund. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Bojedyanelc. 


— Nie zniosę dłużej, żebyś przyi- 
mowała u siebie Bernarda. — odez- 
wał się w najwyższem zdenerwowa- 
niu Juljusz, 

— Jesteś nierozsądny, — odparła 
Żermena. — Wiesz doskonale. że nic 
sobie z niego nie robię. Ot, poprostu 
żal mi go, bo jest samotny i opuszczo- 
ny. Zapewniam cię jednak. .że nie łą- 
czy mnie z nim nawet cień uczucia... 

To mówiąc, Żermena obięła swego 
przyjaciela, podając mu do pocałunku 
swe kuszące usta. W obięciach jej Jul- 
jusz zapomniał o dręczących go podej 
rzeniach. 

Ten sam. djalog powtórzył się te- 
goż dnia o godz. 9-ej wieczorem, tyl- 
ko że na miejscu Juliusza był Bernard. 
I tym razem sprytna dziewczyna sta- 
nęła na wysokości zadania. radząc so 
bie w podobny sposób z drugim przy- 
jacielem. 

Jednakże trwająca od kilku miesię 
«cy idylla we troje została zakłócona, 
gdy pewnego popołudnia, czy to wsku 
tek roztargnienia Żermeny. która za- 


m c----.....-—........-— 


sposobność 


pomniała, na którą godzine umówiła 
obydwu mężczyzn, czy to dzięki przy- 
słowiowej złośliwości losu, obai przy- 
jacjele pięknej, a zdradliwej dziewczy 
ny zetknęli się w jej mieszkaniu. 

— Dobrze się składa. — powie- 
dział spokojnie Bernard, — że mam 
spotkania się z panem. 
Chciałbym zamienić z nim parę słów. 

Odepchnąwszy ręką  przerażoną 
Żermenę, która usiłowała pośrędniczyć 


— Pojedynek amerykański? — za- 
brał poraz pierwszy głos Juliusz. 

— Tak. Najlepiej będzie, gdy ten, 
na którego padnie los, upozoruje nie- 
szczęśliwy wypadek.. Pocóż dawać lu 
dziom tematy do plotek? 

— Zgoda. Oto dwie zapałki, jedna 
z ułamanym łebkiem. Ten z nas, który 
wyciągnie złamaną zapałkę, odeidzie 
z tego świata w ciągu dwudziestu czte 
rech godzin. l i 

— Chwileczkę. Niechaj Żermena 
będzie tą, z której ręki jeden z nas wy 
ciągnie wyrok śmierci. 

Obaj rywale zbliżyli sie do drzwi, 


między obu mężczyznami. Juliusz j|z za których jak to w tei chwili dopie 
Bernard przeszli do sypialni. i jro. usłyszeli — dochodził jakiś podnie 
— A teraz pomówimy, — ciągnął | siony głos meski., 


Bernard. 

Zdenerwowany Juljusz począł prze 
mierzać niespokojnie pokój, . podczas 
gdy Bernard, nie tracąc w dalszym 
ciągu spokoju, zajął miejsce przy toa- 
lecie pięknej dziewczyny. 

— Czy nie wydaje się panu, że jest 
nas na Świecie o jednego za dużo? 

Juliusz milcząco skinął głową. 


— To się musi wreszcie skończyć, 
— wołał obcy mężczyzna. — Dosyć 
wodziłaś mnie za nos, opowiadając nie 
wiarygodne baśnie o kuzynie i wuju. 

— Janeczku, — uspakajała  piesz- 
czotliwie Żermena, — starając się uci 
szyć podhieconego gościa, — nie bę- 
dziesz o nich zazdrosny? Zapewniam 
cię, że nic sobie z nich nie robię... Żal 


cień uczucia... { 

Obai mężczyźni spojrzeli po sobie. 
W oczach ich zapaliły się iskierki hu- 
moru. 

— Znajoma 
się Juliusz. 

— I ja nieraz ią słyszałem. — po- 
twierdził jego rywal. « - Więc obai je- 
steśrmy oszukiwani? To zmienia postać 
rzeczy.. Mam nadzieję, że życje ną- 
brało dla pana nagle szczególnego u- 
roku j że nie ma pan, podobnie jak ia. 
najmniejszej chęci do przeniesienia się 
na tamten Świat... 

—- O, życie jest piękne. — zzodził 
się Juliusz. 

Następnie obaj mężczyźni przeszli 
do sąsiedniego pokoju, gdzie obok zde 
tonowanej Żermeny -stal jej trzeci przy 
jaciel: 

— Pozwolisz drogie dziecko. — za 
brał głos Juliusz, — że w. imieniu wła 
snem, jako wija i Bernarda, jako ku- 
zYna, złożę ci najserdeczniejsze gratu 
lacje z okazji twego wyboru. 

Juljusz i Bernard skłonili się przed 
młcdą parą i śmiejąc się serdecznie, 


melodja, — odezwał 


— Ta dziewczyna, jak widze. obu] mi ich poprostu, bo są samotni i opu-| opuścili ręka w rękę mieszkanie nic- 


nam weszła w krew. Więc ieden musi 
się usunąć... 


szczeni... Są mi najzupełniej obojętni i 
nie łączy mnie z żadnym z nich nawet 


, wiernej kochanki. 
i Zet. 
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